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Regent Wegier, gościem HieEtec
K IL O N IA . P rzy b y ł n a d w o rzec G ł.  

w  K ilo n ii sp ec ja ln y p o c iąg , w io zący re ­

g en ta W ęg ie r ad m ira ła H o rth y 'eg o  i jeg o  

o to czen ie . N a d w o rcu o czek iw a li g o ści; 

k an c le rz H itle r ze w szy stk im i m in is tra ­

m i R zeszy , n acze ln y d o w ó d ca n iem iec ­

k ich s ił zb ro jn y ch v o n B rau ch itsch . d o -

W śró d rad o sn y ch o k rzy k ó w  zeb ra- g o  k rążo w n ik a o w y p o rn o śc i 1 0 ly s , to n . 

n y ch reg en t W ęg ier o d jech a ł z k an e le- v V u ro czy s to śc i te j w zią ł u d z ia ł reg en t 

rzem  d o p o rtu n a ja ch t „N ix e" , W ęg ier ad m ira ł H o rth y , k an c le rz H itle r

Stany Zjednoczone 

demaskują robotę
szpiegowską Niemiec

N O W Y  JO R K . S p ec ja ln a ś led cza  k o -

p an i H o rth y i o so b y , to w arzy szące re - m is ja p a rlam en ta rn a  w  S tan ach  Z jed n o -  

g en to w ń cz ło n k o w ie rząd u  R zeszy , p rzed  ' czo n y ch  A m ery k i P ó łn o cn ej, k tó re j p rze -  

y x . i n a ce lu

p a rtii. N o w y k rążow n ik o trzy m a ł n azw ę zb ad an ie p rzen ik an ia i p ro w ad zen ia  ak -  

,,P rin z E u g en . c jj p rzez o b ce e lem en ty  w  S tan ach Z jed -

M o w ę p rzed sp u szczen iem  o k rę tu  n a n o czo n y ch , u k o ń czy ła p rzes łu ch an ie a -  
j w o d ę w y g ło sił n am ies tn ik  R zeszy  S ey ss- g en ta ta jn eg o w y w iad u M etca fle .

P R E Z E N T A C JA  IF L O T Y
N a red z ie p o rtu k ilo risk ieg o s tan ę - s taw ic ie łe n iem ieck ich s ił zb ro jn y ch i w o d n iczy ł p o se ł D ies , m ająca  

ły  n a k o tw icy w szy stk ie o k rę ty  n iem iec - ]
w ó d ca m ary na rk i w o jen n e j ad m ira ł v o n  ■ k ie j f lo ty w o jen n e j. O k rę ty s to ją w  g a li 
R aed e r, g en . K eite l i in n i. | f lag o w e j, a n a to p -m aszc ie w y w ies iły ,

K an cle rz H itle r se rd eczn ie p o w ita ł . w ęg ie rsk ą f lag ę s łu żb o w ą . ।
reg en ta H o rth y 'eg o , a m ałżo n ce jeg o ' R eg en t W ęg ier ad m ira ł H o rth y w raz In q u a rt, w  k tó re j s tw ie rd z ił, iż z ch w ilą

■ s tw o rzen ia w ielk ich N iem iec k an c le rz
H itle r p o stan o w ił n ad ać n o w em u k rą - ' n iem ieck ieg o am b asad o ra L u th ra b y ła  

| żo w n ik o w i im ię , zacze rp n ię te z o g ó ln o - o d m o w a p rzez n ieg o w sp ó łp racy  z o rg a -  
: n iem ieck ie j h is to rii. W y b ó r p ad ł n a n az - n izac ją ,,G erm an  - A m erisan  S e ttlem en t 
w ę „P rin z E u g en " . N azw a ta . zw iązan a  ‘ le sg u e" w  L o n g Is lan d . M etca fle zezn a ł  
z h is to rią ca łych N iem iec , m a sy m bo li- d a le j, że ce lem  ak c ji n iem ieck ie j je st ’- 

■ zo w ać d z is ie jszzą  ro lę N iem iec p o m ięd zy p ro w ad zen ie ta jn eg o  w y w iad u  w  N o w y m  
I w sch o d em  i zach o d em .  i Jo rk u , o rg an izo w an ie o d d z ia łó w  sab o ta -

M o w ę sw ą n am ies tn ik S ey ss-In q u a rt żo w y ch , w ciąg n ięc ie m o żliw ie w szy stk ich  
! zak o ń czy ł s ło w am i p o w itan ia d la ad m i- N iem có w  d o Z w iązk u N iem ieck o -A m e-  
■' ra ła H o rth y ’eg o , zn ak o m iteg o d o w ó d cy ry k ań sk ieg o - Z w iązek ten  m a n a ce lu , w  

b . f lo ty au s tro -w ęg ie rsk ie j.  m y śl zezn an ia M etca fle , w  czasie w o jn y
N astęp n ie m ałżo n k a reg en ta W ęg ier w szy stk im i s iłam i p o m ag ać N iem co m , 

d o k o n a ła ch rz tu o k rę tu  -L iczy o n o b ecn ie 2 5 ,0 0 0 cz ło n k ó w .

Z ezn a ł o n , że p rzy czy n ą o d w o łan ia
reg en ta H o rth y 'eg o , a

A d m ira ł H o rth y w  to w arzy s tw ie k an c ie rza H itle ra p rzed k en tem k o m p an ii h o n o ro w e j 

m aryn a rk i w o jen n e j w  K ilo n ii.

w ręczy ł b u k ie t k o n w a lii. P o w za jem n e j .z k an c le rzem  H itle rem  z p o k ład u jach tu  
p rezen tac ji reg en t w raz z k an c le rzem  L ,N ix e" d o k o n a ją p rzeg ląd u o k rę tó w  
p rzesz li p rzed  fro n tem  u staw io n e j n a  p e - - f lo ty n iem ieck ie j.
ro n ię k o m p an ii h o n o ro w e j m ary n a rk i 
w o jen n e j. P rzed d w o rcem zg ro m ad z iły  
s ię n iep rzeliczo n e tłu m y , k tó re g o śc io m  
w ęg ie rsk im  zg o to w a ły o w ac ję . D w o rzec  
b y ł b o g a to  u d ek o ro w an y .

C H R Z E S T
N O W E G O K R Ą Ż O W N IK A

N a s to czn i G erm an ia  o d b y ło s ię u ro ­
czy s te sp u szczen ie n a w o d ę n iem ieck ie - u w ień czo n y zo s ta ł p o w o d zen iem , p o n ie-

G en era l F ran co
g o tu je s ię d o o sta teczn e j b itw y
S A R A G O S S A . Jak d o n o si k o resp on - : w aż w o jsk a rząd o w e śc iąg n ę ły  p o śp ie sz -  

d en t H aw asa , u b ieg ły  ty d z ień zazn aczy ł n ie p o d A lm ad en  k ilk a d y w izy j z fro n tu  
s ię ty lk o o p e rac jam i lo k a ln y m i za ró w n o  j W alen c ji.
ze s tro ny  w o jsk  p o w stań czy ch , jak  i rzą -j 
d o w y ch , a lb ow iem  k ażd y  z p rzec iw n ik ó w ' 
u siło w a ł o b c iąży ć  sw ą g łó w n ą lin ię .

N a o d c in k u S eg re u siło w a ły p o d jąć  
d y w ers je w o jsk a rząd o w e , le cz n ie u d a ­
ło im  s ię to .

N ato m ias t p o d o b n y m an ew r w o jsk  
p o w stań czy ch n a fro n c ie E stram ad u ry

N a in n y ch  o d c in k ach  w alk i n ie m iały  
I zn aczen ia s tra teg iczn eg o , le cz ce le , p o ­
s taw io n e p rzez w o jsk a p o w stań cze , zo ­
s ta ły o siąg n ię te .

W  ten  sp o só b  k o ń czą  s ię p rzy g o to w a­
n ia d o w ie lk ie j b itw y , k tó rą g en . F ran co  
m a n iebaw em  w y d ać -

K o m u n ik at sz tab u w o jsk rząd o w y ch  
d o n o si, że n a fro n c ie L ew an tu w o jsk a  
g en . F ran co  w  d a lszy m  c iąg u  a tak o w ały  

I s tan o w isk a rząd o w e p o d S e lto ro , p o ło żo  
n e 2 0  k m  n a  zach ó d  o d  V iv er.

Nowe stisw sowiecko-japońskie
T O K IO . W ed łu g  d ep eszy z I ln u - C ---- ’ ,

szu n , w czo ra j o  g o d z in ie 1 0 ,2 0 w  p ro - rzu ca jąc b o m b , 
w in c ji C zien tao  6 so w ieck ich  b o m b o w ; o --- ’- .- -

S am o lo ty  so w ieck ie w y co fa ły  s ię n ie b y ć  b ły sk aw iczn y  w y p ad  k o n n eg o  p a -  
__ _ _ _ _ _ _ _ _ ■ tro lu so w ieck ieg o ,‘ licząceg o k ilk use t  

__ _ _ _ _ _ _ _ P u n k ty , n ad  k tó ry m i p rze lec ia ły  sa - lu d z i w  s tro n ę o p u szczo ny ch p o zy cy j. 
có w  p o n o w n ie p rze lec ia ło n ad w sch ó d m o lo ty so w ieck ie , zn a jd u ją s ię n a te ­
n ia a ran ica m an d żu rsk ą . -_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ry to riu m  M an d żu k u o .n ią g ran icą  m an d żu rsk ą . - ,

S am o lo ty  te , k tó re p rzez jak iś czas.
k rąży ły  n ad  m ias tem  n a  w y sok o śc i 5 0 0  
m etró w , sk iero w a ły s ię k u E sz tih o s te . 1

W ed ług ty ch że w iad o m o śc i, in n y  
sam o lo t so w ieck i p rze lec ia ł n ad  w sch o ­
d n ią  g ran icą  so w ieck ą  o  g o d z in ie 1 0 .0 3  
u n o sząc s ię n a w y so k ość 3 0 0 d o 4 0 0  
m etró w  n ad p u n k tem  p o ło żo n y m  o 7  
k m . n a p ó łn . w sch ó d  o d I le ik o , n a p o ­
łu d n io w y m  b rzeg u rzek i T u m en . tw ino w em  r

P o  d w u d n io w e j b itw ie w o jsk a rząd o ­
w e zm u szo n e b y ły d o o p u szczen ia  
w zg ó rz A lcu b illo  i R esin e ro , u m acn ia jąc  
s ię w  n o w y m  m iejscu  w  n iew ie lk ie j o d ­
leg ło śc i o d u traco ny ch p o zy cji.

W ed lu

k o lach p o lity czn y ch w y w o łała  w iad o ­
m o ść o p o w ażn y m  s ta rc iu  n ad g ran icą  
M an d żu k u o w  p o b liży w zg ó rz C zan g -

C Z Y Ż B Y  Z N Ó W  S T A R C IA

Krwawe bitwy w Palestynie

W ęg ry

JE R O Z O L IM A . W ed łu g p ły w a l­
n y ch  d o n ies ień , p o ty czk a  p o d Je ro zo li­
m ą, k tó ra  zak o ń czy ła s ię w  p ią tek , d a ­
la w  b ilan sie 2 0 0 zab ity ch i ran n y ch ,  
w  ty m  w ie lk ą lic zb ę m ieszkań có w  w si 
M ad ja l K ro u m , k tó rzy b ra li u d z ia ł w  
w alce . W ieś ta w  czas ie d z ia łań w o j­
sk a , w sp ie ran y ch  p rzez 1 3 sam o lo tó w

rzo n a . A e w zg lęd u  n a  o n ecn o sc su n y cn  
u zb ro jo n y ch b an d  w  b ezp o śred n im  są -! 
s ied z tw ie Je ro zo lim y , w ład ze n ak azu - ' 
ły  g aszen ie  o g n ia  w  o k o licach Je ro zo li­
m y . P o za ty m  n a w szy stk ich d ro g ach  
P a les ty n y o b o w iązu je g aszen ie św ia t- 1
la w  g o d z in ach  o d 1 8 d o  4 . I
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Niemieccy kolejarze z Gdańska 
wyrz^ciH polskiego kolejarza z pociągu , gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

, i . , o _£l k  , . ... ' nika
S praw a trag icznego w ypadku ad iun ­

kta kolejow ego z fo run ia , T adeusza W in  
iiick icgo , którem u w  nocy z środy na  
czw artek na lin ii G dynia - G dańsk po ­
ciąg tow arow y odciął obie nogi i lew ą  
rękę —  w ciąż jeszcze absorbu je uw agę  
spo łeczeństw a gdyńsk iego . ! 
kom isja , złożona z p ------------- y . -
cji kolei państw ow ych z T orun ia oraz P olsk i pow inn i każdego P olaka w itać ; rzucan0 p O ulicach , 
w ładz policy jno - sądow ych , stara się pozdrow ien iem  używ anym na teren ie  ( W innick im in teresu ją się w szyscy , 
ustalić , czy praw dziw e jest zeznan ie W in P aństw a P olsk iego , a juz w każdym  ra' ) sta je ze szczerą troską dopytu ją się o  
nick iego , jakoby go w yrzucili z pociągu zie pow inn i w itać człow ieka, znajdu jące-j  stan . zdrow ia.
N iem cy —  kolejarze z G dańska, którzy go się w  m undurze polsk iego urzędn ika, i

W kilku słowach
W A R S Z A W A . W  Z akopanem zor- 

gt.u izow ana będzie w najbliższych  
dniach konferencja prasow a dla dzień

w  kierunku  G dansxa. S potkanych w  w a- tonum  P olsk i — w yw ołała w G dym  I W obec C ((raz żvw s za in tereso- 
gonie kolejarzy gdańsk ich z ooslug i po- , w strząsające w rażen ie i ogrom ne obu- . w ania prasy zag ru 'n iC 2nej polsk im  lo -
ciągu pow itał po niem iecku pozdrow ię- rżenie . ■ tein stratosferycznym , yvicem in ister
m em ; ,,gu ten A bend” . P oniew aż gdań- W zburzen iem tym  należy m . in . tłu - ! B obkow ski z ram ien ia L ig i P opieran ia  
szczan ie w odpow iedzi pow itali go  m aczyć fak t, że w czoraj popołudn iu na  lu rystyk i i K om itetu organ izacy jnego
słow am i: ,,heil H itler” , zw rócił im  uw agę  teren ie całej G dyni niem al ze w szyst- ) lu tu zapozna dzienn ikarzy zagran icz-

S pecjalna  że jako pracow nicy P olsk ich K olei P an-  kjch kiosków  pow yrzucano niem ieck ie ! nych  ze stanem  i charak terem  przygo-
przedstaw icieli dyrek  stw ow ych i znajdu jąc się na tery to rium  gazety , które  następn ie niszczono i roz-i tow ań , jak ie będą przeprow adzone w

• r» i i • ----- :— ! i. i I Z akopanem i D olin ie C  hochołow skiej
przed startem ..G w iazdy P olski” .

B E R L IN . W czoraj w B erlin ie  
spad ł na dzieln icę N eu K oeln sam olo t. 
S iedem osób spośród przechodniów  
zostało rannych . D w uosobow a załoga  
w yszła z w ypadku bez szw anku .

M O N A C H IU M . Jak donoszą z M o ­
nach ium  zostały w  połow ie sierpn ia w y ­
m ów ione m ieszkan ia ostatn im  65-ciu le- 

; karzom  - Ż ydom  prak tuku jącym  jeszcze 
' w M onach ium .

- , . i i i ■ ! Z dniem  50 w rześn ia będą oni m usie-
panuje w zm ożony ruch ko ejow y, P °’ |p zw inąć sw oje klin ik i i gab inety lekar- 
m ógł sw ym gdyńsk im  kolegom . .Jest on _k ._  
człow iek iem m łodym , bo nie ukończy ł , 
jeszcze trzydzieści la t, od roku jest źo-1  
naty  i posiada jedno dziecko . B ył zaw sze day C hron icie” donosi z P rag i, jakoby  
bardzo łub iany , jako kolega i cen iony K onrad H erein m iał w ta jem nicy w y-

- le tn i okresj W edług dzienn ika złoży ’ on kanele  
rzow i H itlerow i spraw ozdan ie o roz ­
m ow ach jak ie m iał z lo rdem  R uncim a  
nem i zapy ta kanclerza, czy ’ m oże  
przy jąć zaproponow ane przez lo rda  
R uncim ana pew ne zm iany ’ żądań par­
tii sudeck iej.

R Z Y M . R ozkazem w łosk iego m ini­
sterstw a w ojny zostało pow ołanych na  

T oru- w olnych organ izacy j ro ln iczych z po-1  ćw iczen ia kilka roczn ików oficerów re- 
1938 w iatów  w łocław sk iego , nieszaw skiego , zerw y piecho ty i kaw alerii, jednak w  

'  ’ i ryp ińskiego , stąd też  j w iększym rozm iarze jak to zw ykle m a
an i zjazd budzi w  ro ln ictw ie pom or- m iejsce w  okresie jesiennym .

IIA N K O U . S am olo ty japońskie do-  
i 

. M iasto bom bardow ano ty lko w  
czasie drug iego nalo tu . B om by zn isz ­
czy ły ’ 20 dom ów  w  okolicy W uszang .

N iem cy —  kolejarze z C iaanska, K tórzy go się w  tfrożny .
stanow ili obsługę pociągu . [N a tym  tle m iędzy W innick im  a N iem -1   ę  . . .

W ciągu piątku podejrzani o tę cam i uuuouv )  sa iuż w ieksze
zbrodnię kolejarze gdańscy byli kilka- w czasie której następn ie hitlerow cy  , 
kro tn ie przesłuchiw ani, a w ieczorem , gdy otw orzyw szy drzw i, w yrzucili P olaka z  
chw ilow o pozw olił na to stan zdrow ia w agonu na to r.
W innick iego , nastąp iła konfron tacja P oniew aż w  czasie konfron tacji W in-  
w spom nianych kolejarzy z W innick iem .!nick i zdo łał rozpoznać jako w spółw in-

S potkan ie w m ałym pokoju szp ita la nego w ypadku ty lko łiassego, pozosta- 
S ióstr M iłosierdzia , gdzie W innick i le-T ych czterech kolejarzy zw oln iono , choć  
źy . m iało przeb ieg niezw ykle dram atycz na jednego z nich P olak rów nież w ska- 
ny . C ała piątka kolejarzy gdańsk ich na- ' zał jako na przypuszczalnego w spół- 
w et w  obecności nieszczęśliw ego P olaka spraw cę bestia lsk iego w ybryku . 1 rud ­
nie chciała się przyznać do zarzuconego ności z rozpoznan iem w innych należy  
je j czynu , w ypierali się w szystk iego tłum aczyć tym , że w  w agonie , w  którym  
tw ierdząc, że W innick i pad ł ofiarą w ła- rozegrała się traged ia , panow ał półm rok  
snej nieostrożności. ! H assego pozostaw iono nadal w are-

N ie załam ali się naw et w ów czas, gdy szcie prew ency jnym .
W innick i w kierow niku pociągu . H as- j N ie potrzeba dodaw ać, że w iadom ość  
seem , poznał tego , który był in ic ja to rem  o tym niesłychanym postępku , którego  
bestia lsk iego w ybryku i w ypchnął go z gdańscy kolejarze dopuścili się na tery - 
w agonu . T rzeba zaznaczyć, że W innick i 
zeznan ie sw e uw iarogodnił przysięgą-  

P iątkow a konfron tacja zm ien iła sy ­
tuację w ybitn ie na niekorzyść gdańskich  
kolejarzy , a przede w szystk im H assego  
B o abso lu tn ie nie m ożna przypuszczać 
aby W innick i w  obliczu śm ierci, bo stan  
jego zdrow ia jest w ciąż bardzo groźny , 
i będąc w  czasie konfron tacji —  w edług  
orzeczeń lekarzy —  w  pełn i w ładz um y ­
słow ych . rozm yśln ie złoży ł fa łszyw ą  
przysięgę. Z resztą nie m iałby najm niej­
szego pow odu do rzucen ia tak potw orne­
go oskarżen ia na zupełn ie nieznanego  
sob ie człow ieka.

W  jak im  kierunku potoczy się dalej 
śledztw o —  trudno ustalić w obec so li­
darności kolejarzy gdańsk ich , którzy .

 jak w yuczony pacierz , zgodnie pow ta­
rzają . że W innicki sam  w ypadł z pociągu  
Jedyną zatem  podstaw ą oskarżenia prze  
ciw ko N iem com jest zeznan ie polsk iego  
kolejarza .

W edług tego zeznania w ypadek  m iał 
przeb ieg następu jący :

C hcąc udać się około godz. o w  nocy  
do S opot, gdzie zam ieszku je jego w uj. 
a nie m aiac odpow iedn iego pociągu oso-! 
bow ego , W innick i w siad ł do jednego z

tym 111 Li z. y vv nmiemiu «. a i iv *** i .

i doszło do osire j utarczk i słow nej. szanse utrzy tnam a go przy  życiu
łiririlznTn

W innick i —  jak już pisaliśm y —  po ­
siada stop ień ad iunk ta kolejow ego i peł­
nił obow iązki dyżurnego nadzorczego na  
dw orcu T cruń-P rzedm ieście . D o G dyni)  
został w ydelegow any na okres 3-m ies.. i 
aby w sezon ie le tn im , gdy nad m orzem  ;

Irn l oinw ir pO -! j. 
ca ; j .

- j sk ie .

L O N D Y N . D zienn ik  ang ielsk i „S un

P oniew aż w  czasie konfron tacji W in-

jako pracow nik . M a w yższe w ykształ- jechać do B erlina, 

cen ie , ukończy ł bow iem 4 ■ 
stud iów m edycznych , które jednak w o ­
ła ł zam ien ić na służbę na kolejach pań- 1 
stw ow ych ' Jest też oficerem rezerw y.;

Walny zjazd P. T. R.
P om orsk ie T ow arzystw o w T oru- w olnych organ izacy j ro ln iczych z  

nu zw ołało na dzień 15 w rześn ia 1---- . . .
roku  sw ój w alny  zjazd . B ędzie to pier- hpnow skm go i ryp insk ieg i 

w szy zjazd po w prow adzen iu now ych si 
statu tów dla cen trali i ogniw tereno- sk ini duże zain teresow am e. 
w vch P om orsk iego T ow arzystw a R oi- ’ O dnośn ie w yborow do P om orsk iej „
w ycn  &  - r u R oln iczej przypom nieć tu ta j nałe; konały  dziś dw ukro tn ie nalo tu na H an
niczego . i •’ ■’ 1 - e  • > ! i ' i- < i i i - ii

W  pom orsk ich  kolach  ro ln iczy 'vn p ,. -j,--  ■> <■ - .. • ■ . . D p
uuje opin ia , że do czasu zjazdu P . T .)na radcę w  sekcji osadn iczej 
R ukonsty tuu ją się już now e w ładze : Wąbrzeźnie, |aa row m ez nastąp ić m a  n^- 
P om orsk iei Izby R oln iczej, jak rów - m inacia przez m inistra R o.n ictw a . R e- 
nież zostan ie ostateczn ie załatw iona fo rm  R olnych braku jących 18-tu racK oA  
spraw a przy łączen ia do P . T . R . dobro Izby R oln iczej.

• 1 Z U ) 11.LM111V Zj  VJ p i /j  ł pinm i i v v e ' v * ।

cch na  ' ży , że  m ają się odbyć ponow ne  w ybory kou . 
nr rn rlnn X A 7 eO L Z T »11 H C nJniP T P I P T. P - 11) C‘Z c3S

gan izacje ro ln icze m ają w ystąp ić z ( . 
T . O . i K . R ., a przejść do P om orsk iego  
T ow arzystw a R oln iczego w  T orun iu .

K onferencja , połączona z posiedze ­
niem  m ałego prezyd ium  C . T . O . i K . 
R ., zająć się m a spraw ą ustalen ia spo ­
sobów  przejścia zain teresow anych K ó ­
łek R oln iczych do now ych fo rm  orga ­
nizacy jnych P . T . R .. N iew ątp liw ie też  
zlikw idu je ona ostateczn ie zatarg, ja ­
ki pow stał m iędzy C . T . O / i K . R . a  
P , f. R . na tle w spom nianych przeja- 

y .i pom orsk iego,^! których dobrow olne or- w ów  organ izacy jnych .

Konferencja prezesów kujawskich 
Kółek Rolniczych

C entralne T ow arzystw a O rgan iza- I,ipna i R ypina, a w ięc z tych czterech  
ry j i K ółek R oln iczych w  W arszaw ie pow iatów , które z dniem 1 kw ietn ia  
zw ołało na dzień 24 sierpn ia 1958 roku! 1938 roku przeszły z w ojew ództw a

now ego , w iniH C K i w sm u! uu  , konferencję prezesów  O kręgow ych J . i w arsza?;sk icg? 1
w agonów pociągu tow arow ego , idącego O . i K . R . z W łocław ka, N ieszaw y. । pom orsk iego ,

 

okiem  na brzeg , na otaczającą panora-j 
m ę, by zetknąć się z tow arzyszam i po ­
dróży . Z razu w szyscy 1 v
w ięcej sob ie obojętn i, ale niech ty lko  
okręt ruszy , pierw sze lody obcości zn i­
kają i. w  m iarę oddalan ia się od brze ­
gu , ludzie są sob ie bliżsi, zam ien iają  
nic nie znaczące zdan ia , półsłów ka, 
spo jrzen ia , by już na drug i dzień za ­
w rzeć znajom ość a niek iedy przy jaźń .

N a naszym  okręcie , który  zdążał do  
P ołudn iow ej A m eryk i, m ieliśm y w e ­
so łe i ciekaw e tow arzystw o , reprezen­
tow ane przez w szystk ie praw ie rasy  
i narody . N ie brak ło przysto jnych , 
urodziw ych i in te ligen tych kobiet. —  
T oteż nic dziw nego , że dni m ijały na  
zabaw ie, na flirc ie na in teresu jącej to ­
w arzysk iej rozm ow ie. Z w łaszcza ka ­
pitan okrętu był człow iek iem niezw y ­
kle ujm ującym , in te ligen tn ie dow cip-

0  | przeraźliw y  krzyk  głosu jak iejś kobie- przedm io tem pow szechnej rozm ow y.

■ AJ&OWbCA r Oo ICę III ty’ Krz^klen-'tai'snąłnai^’wzn,-c^lto-nlc-zymsięill”ra()^1 o’iylkot^J.bru'

Nowelka 

z francuskiego przełoży: Leon 

kto kiedykolw iek jechał nym  

pierw sze m orsk iego na w spólnym  obiedzie .

Sobociński

, zaraźliw ie w esołym , 
m y tego szczerego i

K ażdy , —  -----
okrętem  w  dalszą podróż, w ie doskona ­
le z w łasnej obserw acji, że j 
chw ile sw ego pobytu na statku zuży ­
w a na dokładne poszuk iw ania najw y-i ciło nastro ju , 
godniejszego  m iejsca, a gdy  się je zna-: no dziecko - 
lazło , w tenczas loku je w kab in ie sw eitliw e.  . x
rzeczy , i śp ieszy na pom ost, by rzucić) A le w czw artym  dniu podroży  ^cos s ],U ) j 

‘ --------- się popsu ło w  ogólnym  nastro ju .
za przyczyna? A ni szto rm i 

są m niej lub ; groził, an i ludzie nie chorow ali m aso-  
' ' 1 'yvo na jedną z tych zew nętrznych cho ­

rób , która brzydko  się nazyw a w teo rii, 
a jeszcze gorzej w ygląda w prak tyce. 
C óż m ogło w szystk im niedostayvac?  
R aj po prostu na m orzu .

A  jednak coś się stało . N ikt o ni­
czym  nie w iedział, pełno było dom ys ­
łów , przeczuć. A  poszło to stąd , że ka ­
pitan zw ykłe w esoły , rów ny w obej­
ściu , w ytraw ny i opanow any m ary ­
narz , naraz sia ł się zasęp ionym , m ało-) 
m ów nym , zjadał w pośp iechu sw ój 
obiad i zaraz, w brew  zw yczajoyv i sw e ­
m u zn ikał.

T en jego stan podniecen ia udzielił 
się nam  w szystk im .

K tóregoś dnia , i 
w ieczorow i, ciszę cl oko  Iną przerw ał

LA. 1V1ZA K ICH iiciŁiiŁ,

pan iczny strach , gdyż pad l na glebę  
psych iczn ie podatną. W  szyscyśm y od  
kilku dni chodzili podenerw ow ani,!  
czym ciś zan iepokojen i. N ic też dziw - 1 

I nego , ź ----- 1 . . , , i ’
, kahs-i kierunku , skąd  dochodzi —  w rzask ko- 

i w esołego w ilka biecy , w yrażający jak iś niesam ow ity ,  
i. zw ierzęcy przestrach . D ziało  się

ta lnej scen ie, odbytej w  obecności po ­
błażliw ego kap itana okrętu , który po ­
w inien  był w  to w kroczyć z m ocy  sw e ­
go praw a. W krótce też zauw aży liśm y, 
że przy kajucie m aszynisty , jak i doj­
ście do pieców i m aszyn było piln ie  
strzeżone i odgrodzone na kilka m e ­
trów .

P om im o cudnego  m orza i spokojne ­
go nieba, te j nocy bardzo w ielu z pa- 

) sażerów  nie m ogło spać spokojn ie .

, j  | N azaju trz , już od najw cześn iejszej
f  . r . . .M M ilarne ręce dość urodziw ą, choć już porannej godziny , w szyscy  praw ie  zna-

• ^ oz nie pierw szej m łodości, kobietę i z sili* , leźli się na pokładzie.
iid !1 . ; P raw ie bru taln ie w ciągnął ją do w  e; ' Z jaw ił się rów nież kap itan . N a je-

1 !‘ia * ' m arynarsk iej kaju ty , m ieszczącej s.r ^ () O g0rzałym OJ w ichrów m orsk ich  
blisko kotłów okrętow ych , pa czs; i j czo le ry ła się głęboka brózda trosk i, 
drzw i gw ałtow nie zam knął. , P oprosił kilku z nas do sw ej kaju ty

S cena ta trw ała kró tko . W szyscy i po chw ili, jakby w ażąc każde słow o, 
i zebran i byli tym  incyden tem  w zburzę- rzek ł pow oli:

ni. Jeden ty lko kap itan pozostał jak^ —  P roszę panów , to co będę m ów ił, 
posąg m ilczen ia . i w ym aga grobow ej dyskrecji. L eży to

—  P anie kap itan ie co się dzieje? ! zarów no  w  in teresie  panów , jak  i w szy- 
—  C o ten bru tal chce od te j kobic- ' stk ich pasażerów . Jedno nieopatrzne  

ty? —  padały słow a w spółczucia , po- słow o i jesteśm y zgubien i. C ałą noc 
m ieszane ze zrozum iałym  zaciekaw ię- ) m ocow ałem  się ze sw ym i m yślam i. —  
niem . Z razu chciałem to w szystko ukryć

—  P roszę państw a, proszę się ro - i trzym ać w  najg łębszym  sekrecie , ale  
zejść, ot, zw ykła scena m ałżeńska. i w idzę, że pasażerow ie ży ją w stan ie  

O ciągając się , rozchodzim y się po- : chorob liw ego podniecen ia, tym  niebez- 
, w oli, słysząc z dala stłum iony krzyk . ) pieczn iejszego , że nik t nie w ie, co m u  

a m iało się już ku który  w kró tce zupełn ie ucichł. i grozi.
1 ' - --------- 1 T ajem niczy ten w ypadek stał się! (C iąg dalszy w  następnym  num erze)

że rap tem  w szyscy rzucili się w

w yrażający jak iś niesam ow ity ,  
_____ , „ ± ' 1 N

D ni m ijały pogodnie . N ic nie m ą-jo przy kajucie m aszynisty . O czom  
. M orze było jak grzccz- • naszym przedstaw ił się  

—  ciche, zabaw ne i niepso- ' ob razek :
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Wiadomości ciekawe z i dalska

Parobek zastrzelił córkę
ziemianinaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S K IE R N IE W IC E . W  m ają tk u W io l Z an im  d o m o w n icy zd ąży li n ad b iec  

k o n ice , w łasn o śc i p . Jó zefa S a lk en a d o p o k o ju  
p o d S k ie rn iew icam i, ro zeg ra ła s ię ! n em  i zn ik ł w  c iem n o śc iach n o cy  

k rw aw a trag ed ia .
P rzy ję ty ’ p rzed k ilk o m a m ies iąca ­

m i d o p racy 5 7 -le tn i p a ro b ek A d am  
B alcerzak . zak o ch a ł s ię v , 2 0 -le tn ie j  
có rce w łaśc ic ie la m ają tk u Jan in ie  S a l-  
k en ó w n e j i p rzed d w o m a d n iam i zd e ­
cy d o w a ł s ię p ro s ić o je j ręk ę . W  la śc i-  
c ie l m ają tk u sk a rc ił B alce rzak a . zap o ­
w iad a jąc , że u su n ie g o z p racy , je że li  
n ie p rzes tan ie k rąży ć w  o k o ło m ło d e j  

p an n y .
B alce rzak  zap .v y siąg ł zem stę . N o cy  

w czo ra jsze j, sk rad tszy u p rzed n io re ­
w o lw er p . S a lk en a . d o s ta ł s ię p rzez  o t­
w arte  o k n o  d o p o k o ju , w  k tó ry m  sp a ­

la S a lk en ó w n a .
H u k trz ech s trza łó w  i p rze raź liw e  

k rzy k i, zb u d z iły ’ d o m o w n ik ó w . C ięż ­
k o  ran n a  S a lk en ó w n a  w zy w ała p o m o ­
cy . B alce rzak s trze li! je szcze raz . k ła ­
d ąc ją  tru p em  n a m ie jscu .

, B alce rzak w  v sk o czx l o k -
.. ...Jy . P o - (

lic ja za rząd z iła o b ław ę , d o tąd jed n ak  
B alce rzak a n ie zn a lez io n o .

■

Krwawy napad bandycki
w Osiehku pod Bydgoszczą

B Y D G O S Z C Z . O n eg d a j w n o cy za -1  fan  N o rk u s  zb u d zo n y  ze  sn u  zaciek ły m  
n o to w an o  w O sie lsk u p o d B y d g o szczą | u jad an iem p sa p o d w ó rzo w eg o , w y ­
k rw aw i n ap ad b an d y ck i.  j szed ł n a d w ó r i u jrza ł d w ó ch n iezn a -

O k o ło  g o d z in x 1 .0 0 p o p ó łn o cy
n y ch so b ie o so b n ik ó w ', u s iłu jący ch  
w  łam ać s ię o d s tro n y p o d w  ó rza d o  
m ieszk an ia .

Śmierć dziewczynki ukąszonej przez żmije
Ś W IE C IŁ . W  B o rach T u ch o lsk ich G acn a . U k ąsiła ja żm ija p o d czas zb ie -  

ro zm n o ży ły s ię jad o w ite żm ije  d o  teg o ran ia g rzy b ó w . Z b y t p ó źn o p rzy w e ia -  
s to p n ia . że s ta ły s ię p lag a d la o k o lic /.- n y lek a rz n ie /.d o la! ju ż u ra to w ać  d z ie -  

n y ch  m ieszk ań có w .  1 w  czy n y  .
W o s ta tn ich  d n iach zan o to w an o k i! żm ije p o jaw  iły s ię ró w n ież  w la sach

z W  ie łk ieg o ' n i s ię m ieć n a b aczn o śc i.

n ia p o ses ji jed en z n ap as tn ik ó w  s trze ­
lił c ło m u ra rza d w u k ro tn ie , ran iąc g o  
b a rd zo c iężk o w p lecy i n o g ę . N o rk u -

n o d o

P o lic ja w szczę ła d o ch o d zen ia , jed -

tro p  z ło czy ń có w .

2 kolejarzy polskich 
aresztowano
W GDAŃSKU

Z  n iezn an y ch  zu p e łn ie p o w o d ó w  a re ­
sz to w a ła p o lic ja W . M . G d ań sk a d w ó ch  
k o n tro leró w  k o le jo w y ch  p p . S zu lca i G ra  
b o w sk ieg o .

W śró d u rzęd n ik ó w k o le jo w y ch n a  
te ren ie W . M - G d ań sk a w iad o m o ść p o ­
w y ższa w y w o ła ła z ro zu m ia łe p o ru szen ie ,  
zw ła szcza  p o  zn an y m  w y p ad k u z k o le ja ­
rzem  W in n ick iem  z T o ru n ia .

N a sk u tek jed n ak in te rw en c ji G en e ­
ra ln eg o K o m isa ria tu p p , S zu lc i G rab o ­
w sk i zo s ta li w y p u szczen i z a re sz tu .

Morderca Nowak
powtórnie skazany na karę śmierci

P O Z N A N . W  p ią tek , d n ia 1 9 b m  
to czy ła s ię w  S ąd zie A p e lacy jn y m  W | 
P o zn an iu ro zp raw a o d w o ław cza p rze ­
c iw k o 4 8 -le tn iem u W aw rzy ń co w i N o ­
w ak o w i, k tó ry w  d n iu  2 7 lu teg o b r. 
k ilk o m a s trza łam i zam o rd o w a ł w k o ­
śc ie le w  L u b o n iu  p ro b o szcza  tam t. p a -, 
ra fii, śp . k s . S tan is ław a  S tre ich a i ra -i 
n il k o śc ie ln eg o E ran c iszk a K raw czy ń ­
sk ieg o .

(9 g o d z in ie 1 2 .4 0 try b u n a ł o g ło sił  

w y ro k , m o cą k tó reg o  u ch y lił o rzecze ­
n ie o k a rze S ąd u O k ręg o w eg o w P o ­
zn an iu  o d n o śn ie  d ru g ie j częśc i w y ro k u  

i p o s tan o w ił w  te j częśc i k a ry n ie w y ­
m ie rzać , w p o zo s ta ły ch częśc iach za ­
sk a rżo n y w y ro k za tw ierd z ić . W ten  
sp o so b k a ra śm ierc i n a W  a  w  rzy ń ca  
N o w ak a zo s ta ła za tw ie rd zo n a .

Przebił gto*ą ścianę 
i zbiegł z więzienia

I B Y D G O S Z C Z . P rzed  S ąd em  O k rę ­
g o w y m w B y d g o szczy to czy ła s ię w  
d n iu 1 9 b m . c iek aw a ro zp raw a  p rzec i ­
w k o 2 0 -le tn iem u ( zestaw o w i l rb an o -  
w sk iem u , k tó ry  jak  o  ty m  d o n o s iliśm y ,  
w ch w ili a resz to w an ia w azy lu m iej-

I sk in i, p rzeb ił g ło w ą  c ień k ą  śc ian k ę  b u ­
d y n k u i p rzez w y b ity  w  ten  sp o só b  o t­
w ó r zb ieg ł n a u licę .

P rzech o d n ie w id ząc g o n iąceg o w  
b ie liźn ie o so b n ik a , za trzy m a li g o i o d ­
d a li w  ręce p o lic ji.

U rb an o w sk i, k tó ry m iał o d s ied z ieć  
k a rę za k rad z ież , sk azan y zo sta ł za o -  
p ó r w ład zy  n a d a lsze  4 m iesiące b ez -

Chciał utopić sołtysa
G o sp o d a rz w si G łu ch ó w ’ , g m . K o b y  

lin , M ich ał C iep ien iak p o sp rzecza ł s ię  
z so łty sem  te j w si S tan . W  as ilew sk im .

Radio grało 
nieboszczykowi

P R A G A . M ieszk ań có w ' k ilk u  k am ie  
n ic w P rad ze zac iek aw iło , że w  jed -  

zu n y m z m ieszk ań m a d ru g im p ię trze  
g ra  o d  4 0 -tu k ilk u g o d z in  b ez p rze rw  y  

' •T "" i" "" " rT  Y  • rad io . W  k o ń cu p o s tan o w io n o  zw ró cić  
ze W asilew sk ieg o ,  zab ił, i za -^  d o teg ()ż w łm ścic ie la , b y zan iech a ł  

I n iek o ń cząceg o  s ię n a  s iln y  o d b ió r k o n -  
• ce rtu , ch o ćb y ze w zg lęd u n a d o b re  
i s to su n k i z są siad am i.
; P o n iew aż n a p u k an ie n ik t n ie o d -  
। p o w  iad a ł a d o zo rca d o m u n ie w id z ia ł  

b y w łaśc ic ie l w y ch o d z ił, zaczę to p o -

G d v zn a leź li s ię w  p o b liży s taw u g łę ­
b o k ieg o p rzesz ło 5 m etry . ( iep ien iak  
n ag le u d e rzy ł so łty sa w g ło w ę . ( io s  
zad an y la sk ą b y ł tak s iln y , że so łty s  
p rzew ró c ił s ię . W ó w czas zb ro d n iczy  
g o sp o d a rz  p o d szed ł d o  le żąceg o i w  rzu  
c ił g o d o  w o d y , sam  zaś w ’ p rze św  iad  

czen iu , ź_  
ta r ł ś lad y zb ro d n i, p o szed ł d o  d o m u . :

W  k ilk a g o d z in p ó źn ie j u jrza ł w  
zag ro d z ie so łty sa . P rzek o n an y , że je s t 
to  d u ch zm arłeg o , w y b ieg ł z izb y  i p o -1  
cza i u c iek ać p rzed  ..w id m em ".

G d y  g o w reszc ie sąs ied z i za trzy m a!
li. d rżąc  z p rzerażen ia  o p o w ied z ia ł im , ; y .  •
n ,  ) i i i id e irzew ac n ie szczęśc ie .
ze zam o rd o w a ł so łty sa i w rzu cił g o  d o 1 J \
W G J V  W ezw an o p o lic ję i o tw arto d rzw i.

O k aza ło s ie . że so łty sa w y ra to w ali W  m ieszk an iu  o b o k  ap a ra tu  rad io w eg o  

z to p ie li p rze jeżd ża jący w ieśn iacy . le ża ł m artw y  jeg o w łaśc ic ie l.

O za jśc iu d o w ied z ia ła s ię p o lic ja 1 Z m arł o n  n a u d a r se rca p o d czas s łu  

i C iep ien iak a za trzy m ała .  ch an ia k o n ce rtu .

Z całego świata
G R U D Z IĄ D Z . C ech rzeźn ick i w  p rzy g n iec io n y sk rzy n iam i z w ó d k ą  p o -  

G ru d z iąd zu o d b y w a sw o je p o s ied zę - n ió s ł śm ie rć n a  m ie jscu , 3 in n i p asaże ro -  
n ia  w  lo k a lu  „P o d  Z ło ty m  L w em ", k tó - w ie d o zn a li o b rażeń - P rzy czy n ą w y p ad -  
reg o  w łaśc ic ie lem  je s t N iem iec . k u b y ł n ie trzeźw y s tan szo fe ra Jan ik a ,

N a zap y tan ie d laczeg o cech o d b y - k tó reg o  a re sz to w an o .

M O R . O S T R A W A . W czo ra j o g o -  
2 c io d ż in ie 8 ,3 0 ran o n as tąp ił w  zak ład ach  

Ju liu sza R u e tg e rsa w M o raw sk ie j O -  
s traw ie —  W itk o w icach w y b u ch k o t ­
ła te ro w eg o  d la d es ty lac ji b en zo lu .

W  te j ch w ili szk o d y  o cen ian e są n a  
k ilk a m ilio n ó w  k o ro n czesk ich . W y -  

, b u ch b y ł tak s iln y , że w p ro m ien iu  
| 4 0 0 m etró w  w y lec ia ły w szy stk ie szy b y  I 

z o k ien , - - -------- ł;.’ ’7 "" — 1 ' 1

w sk ą  O straw ą  u n o s iły  s ię czarn e  eh  m u  

ry  d y m u .

B E R L IN . W  c iąg u o s ta tn ich  d n i p o ­
jaw iły s ię n a s łu p ach o g ło szen io w y ch  
B erlin a , o raz w u rzęd ach p ań s tw o ­
w y ch i m ie jscach p u b liczn y ch , lic zn e  
a fisze  p o d p isan e p rzez k o m en d an ta p o  
lic ji o k ręg u s to łeczn eg o , a d o ty czące  
re je strac ji o fice ró w em ery to w an y ch ,  
u rlo p o w an y ch o raz o fice ró w reze rw y  

P o w y ższe k a teg o rie o ficeró w  z w y ją t­
k iem  g en era łó w  o raz o só b , k tó re p rze ­
k ro czy ły  6 5  r . ży c ia , m ają  s ię  zg ło s ić  d o  
2 0 w rześn ia 1 9 3 8 ro k u w k o m en d z ie , 
ce lem o trzy m an ia w o jsk o w y ch k a rt  

j re je stracy jn y ch .

W  p o b liżu O b erb iłb rach  n a g ran i­
cy b aw arsk ie j zd a rzy ł s ię n iezw y k ły  

w y p ad ek . । ----- , - , „ . x
M ian o w ic ie n a p rzew o d y w ’y so - k o n fe ren c ji w  sp raw ie em ig rac ji ży d o -  

k ieg o  n ap ięc ia  sp ad ła  w ro n a , k tó ra  sp o w sk ie j w E v ian , tw  ie rd z i, że d o b ry m  
w o d o w a ła k ró tk ie sp ięc ie . te ren em  d la em ig rac ji Ż y d ó w T b y łab y

W sk u tek  teg o  p rzew o d y  s to p iły  s ię . N o w a E u n lan d ia . n a js ta rsza k o lo n ia  
a  jed en  z n ich  o p ad ł n a m eta lo w e  o g ro -j an g ie lsk a . Z d an iem  teg o p ism a , b y łb y  
d zen ie d o m u .  to  te ren  n ad a jący  s ię sp ec ja ln ie  d la  Ż y  (

W  te j sam e j ch w ili z d o m u w y ch o - d ó w  z P o lsk i, k tó rzy są p rzy zw y cza - zo w a li w  B u d ap eszc ie k ilk a d em o n stra  
d z iło d w ó ch lu d z i, k tó rzy p o  d o tk n ię - jcn i d o  o s treg o  k lim a tu .  ! cy j w  ró żn y ch p u n k tach m ias ta . K il-
c iu s ię m eta lo w e j fu rtk i rażen i p rą - Z d an iem p ism a N o w a F u n lan d ia k u d z ie sięc iu d em o n stran tó w p o lic ja  
d em  o  w y so k im  n ap ięc iu , zg in ę li n a p o trzeb u je lu d z i p rzed s ięb io rczy ch i a re sz to w ała . D o p o w m żn ie jszy c li za jść  

m ie jscu .  I tak ich , k tó rzy  p o m o g li b y  w ’ p rzy c iąg - n ie d o sz ło .

reg o  w łaśc ic ie lem  je s t N iem iec .

w a zeb ran ia ty lk o w  lo k a lu n iem iec ­
k im , za rząd cech u  tłu m aczy , że d z ie je  
s ię to  d la „d o b ra cech u " , p o n iew aż  
cech u n a leży d u żo N iem có w , a c i n ie  
ch cą u częszczać  d o  p o lsk ich  lo k a li.

W A R S Z A W A . W O tw o ck u p rzy  
u licy R ey m o n ta 1 3 w y b u ch ł p o ża r w  
w illi, n a leżące j d o  su k ceso ró w  S ich cn -; 
m an a . C ały b u d y n ek sp ło n ą ł.

S tw ierd zo n o , że p o ża r p o w sta ł z  
p o d p a len ia , o raz że d o k o n a ł teg o 1 S -  
le tn i Jó zef P ap acz z zem sty za to , iż  
o jc iec jeg o p o rzu c i! żo n ę i zam ieszk a ł  
z k o ch an k ą . C h ło p ca  a re sz to w an o .

S O S N O W IE C . K az im ie ra C zern ic ­
k a  w  S o sn o w cu  trzy m a ła  w  m eta lo w y m  
d rążk u  o d f iran ek  —  2 .8 0 0 z ło ty ch .

S łu żąca sp rzą ta jąc w y rzu ciła te  
p ien iąd ze  o w in ię te w  p ap ie r n a śm ie t­
n ik . P o w y w iez ien iu śm iec i z p o d w ó ­
rza n a śm ie tn isk o  p o za m ias to , zo s ta ły  
te p ien iąd ze zn a lez io n e p rzez jed n eg o  

z fu rm an ó w .

K O W E L .
W  ś ró d m ieśc iu m ias ta K o w el p rzy  

u licy  L eg io n ó w  w y b u ch ł p o żar. O g ień  
o b jć |ł n ie ru ch o m o ść n a o d c in k u u licy  
o d n r 1 0 5 d o 1 2 7 .

P as tw ą p ło m ien i p ad ło 1 2 d o m ó w  
m ieszk a ln y ch i szereg b u d y n k ó w  g o ­
sp o d a rczy ch . 2 9 ro d z in  zo s ta ło  b ez d a ­
ch u  n ad  g ło w ą. S ą  to  p rzew ażn ie  ży d zy

B R Z E Ś Ć . N a 4 7 k m  szo sy B rześć - 
W ło d aw a k o ło  w si M arsy  sam o ch ó d c ię ­
ża ro w y  h u rto w n i w ó d ek  w  C h e łm ie , w io ­
zący 2 0 0 0 litró w  w ó d k i, w p ad ł d o  ro w u  
i u leg ł ro zb ic iu .

P o m o cn ik szo fe ra F in m an S au e r

p rże ;d z i^ n ad  it;.V a -'Unicmożllwierno nierozważną wyprawę 
morską na „łupince1*

(K ęp y  O k sy w sk ie j, i F . D o m in ik o w sk i, 

H A G A . T rzech d o m o ro s ły cu h żeg - ro b o tn ik  z  G d y n i.
1_ _ j ’ ’ ’ ’ '. I R o zb itk am i, n iep o siad a jący m i o d -
łu p in ce , sk leco n ej z k ilk u d esek i d o - 1 w w ied n ich  d o k u m en tó w ’ , zao p iek o w a-  

a s ię p o lic ja h o len d e rsk a , k tó ra o d eś-  
c ich d ro g ą ląd o w ą z p o w ro tem d o  

Ż ag ló w k ę , jak o n ie n ad ającą  

J . G rab o w sk i, u rzęd n ik z s ię d o żeg lu g i, p o lic ja o b ło ży ła a re sz -  
A . L an g o w ’sk i. m ala rz z te rn .

la rzy  p o lsk ich 'w y ru szy ło z G d y n i n a  |

1 / ’ ’ \ \ ' 
ta r to ( ło N o o rd w ijk , m ie jsco w o śc i k ą ­
p ie lo w ej p o d L e id ą , g d z ie s ię ro zb ili i 
u ra to w an i zo s ta li p rzez d y żu rn eg o  k ą - P o lsk i,  

p ie li. S ą to  
C h v lo n k a ,

Żydzi z Polski do Nowej Funlandii
M O N T R E A L . D zien n ik k an ad y jsk i n ięc iu tam  k ap ita łó w . Ż y d z i m o g lib y  

„C itiz en " , w y ch o d zący w  s to licy K a- , z te j b ied n e j d z iś k o lo n ii z ro b ić  b o g a ty  

, n ad y w  O ttaw  ie , .o m aw  ia ją c sp raw ę! k ra j.

Demonstracje socjalistyczne

B U D A P E S Z T . W  c iąg u d n ia w czo ­
ra jszeg o n a ro d o w i so c ja liśc i ze rg am - 

cy j w  ró żn y ch p u n k tach m ias ta . K il-
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W iele się zm ien iło w  życiu now ojor­

sk ich bandytów . D otychczas m ogli 

działać sw obodnie , zabezp ieczen i m il­

czen iem sw oich spó ln ików , tero ryzu jąc  

tyci} , którzy się im  opierali. W  ten spo ­

sób siali postrach przez cale la ta, cie­

sząc się przew ażn ie bezkarnością .

P iękne te czasy skończy ły się , gdy  

N ow y Jork otrzym ał od kilku m iesięcy  

„atto rney general“ (generalnego proku ­

ra to ra). Z adaniem jego jest ścigan ie  

bandytów  w ich kry jów kach , bezw zglę­

dne tęp ien ie ich i niszczen ie upraw iane ­

go przez nich zbrodniczego handlu .

T rudne jest zadan ie tego prokura ­

to ra , który z narażen iem sw ego życa  

(bo gangsterzy nie cofają się przed ni­

czym , ażeby utracić sw ego nieprzy ja ­

ciela) ściga codzienn ie anonim ow ą szaj­

kę, ukry tą często za plecam i potężnej i 

legalnej organ izacji.
A le te trudności nie pow strzym ały  

od działan ia generalnego prokurato ra  

T om asza D ew eya. D o niedaw na oczy ­

szczał N ow y Jork z gangsterów , tero ry-  

zu jących restauracje, obecn ie tępi gang ­

sterów taksów ek i w inow ajcy są już  

pod kluczem .
O to w  jak i sposób postępow ali gang ­

sterzy . M etoda ich nie w ym agała spec­

ja lnej pom ysłow ości. B yła naw 'ct dzie­

cinn ie prosta , lecz w ym agała zim nej 

krw i i odw agi. W  roku 1933 kilku po ­

dejrzanych osobników stw orzy ło „Z w ią ­

zek N iezależnych T aksów ek 14 , których  

członkow ie znaidow ali się pod tero rcm . 

O rganizato rzy Z w iązku szli do szofe ­

rów i ośw iadczy li im , że jeźli nie przy ­

stąp ią do organ izacji, taksów ki ich bę­

dą zn iszczone, a oni sam i nie w yjdą z  

opresji cało . Z a należen ie do Z w iązku  

żądali organ izato rzy 30 cen tów tygod ­

niow ej opłaty . K ilku szoferów odm ów i­

ło należen ia do Z w iązku . W  kilka dni 

późn iej natknęli się w ciem nej ulicy na  

szoferów Z w iązku , którzy ich pobili i 

zn iszczy li im  w ozy .

Z achęcen i pow odzen iem gangsterzy  

ze Z w iązku zaatakow ali kilka organ iza- 

cy j szofersk ich . C ztery  z m niejszych or- 

gan izacy j przy jęły ich w arunki, ażeby  
m óc egzystow ać bezp ieczn ie . W ten  

sposób na 20 ,000 taksów ek , kursu jących  

w N ow ym Jorku, 5 ,000 płaciło regu lar­

nie dan inę zuchw ałym  gangsterom . T yl­

ko dw ie organ izacje taksów ek nie były  

narażone na ich atak i: G eneral M otors  

i P arm elle S ystem . G angsterzy nie m ie ­

li odw agi rozpoczynać z nim i w alk i.

W  roku 1937 , gdy prokurato r D ew ey  

rozpoczął sw oją działa lność przeciw  

gangsterom , pow stał w śród nich po ­

płoch . A le nie chcieli oni tak łatw o w y ­

puścić z rąk in tratnej zdobyczy . P rzy ­

w ódcy Z w iązku nadali w m - sw ojej or­

gan izacji pozory najw iększej legalności. 

D elegaci Z w iązku nazw ali się „inspek ­

to ram i taksów ek** i pobierali podw yż­
szony okup 50 cen tów tygodniow o, co  

daw ało Z w iązkow i 2500 dolarów do ­

chodu.
P rzy  pom ocy  tych różnych sposobów  

i źródeł dochodu Z w iązek zarab iał rocz ­

nie 1 m ilion dolarów .
N iek tórzy z tych gangsterów , to lu ­

dzie zręczn i, urodzen i handlow cy , o  

w ielk iej energ ii i szybkiej decyzji. O r-

O cjnatezion i 

p0
W  ciągu llla t m głą ta jem nicy okry ­

ty był los to ln ika am erykańsk iego R ed- 

iernera , który w roku 1927 zag inął w  

czasie ra idu na trasie S tany Z jednoczo­

ne —  B uenos A ires.

W  ciągu tego okresu 12 ekspedycy j 

ra tunkow ych w yruszy ło na poszuk iw a ­

nie zag in ionego lo tn ika. W ysiłek był 

darem ny, nie natrafiono na najm niej­

szy naw et ślad R edferna. A do niedaw ­

na krąży ły uporczyw e pogłosk i, iż ży ie  

on zaszy ty w dżungli, uw ięziony  

przez jak ieś dzik ie plem ię.

P rzed kilku m iesiącam i w yruszy ła  

na poszuk iw anie am erykańsk iego lo tn i­

ka trzynasta z rzędu ekspedycja pod  

kierow nictw em  znanego badacza dżun ­

gli W aldecka i jego żony . P rzed w yjaz- 

f’-m członkow ie ekspedycji uroczyście

— ek li sob ie nie pow racać bez kon-  

w .^.nych w iadom ości o losie R edferna. 

z gangsteram i ta  

tysięcy szoferów pod tero re  

gan izac,.. .ch zm ontow ana jest jak w erk  

zegarka. W szystko funkcjonu je w niej 

z w ojskow ą dyscyp liną i spraw nością . 

N akaz m ilczen ia jest sorow o obow iązu ­

jący . Jeśli kto zdradzi, kara jest nieu ­

chronna: czeka go zaw sze śm ierć , bez  

sądu , bez słów  i ta jem nicza.

R aj ta

K upiec am erykańsk i w w ielk iej m ie­

rze pow odzen ie sw oje zaw dzięcza te j o- 

koliczności, że usiłu je w czuć się jak naj­

głęb iej w psycholog ię kupującego i do  

niej dostosow ać sw oje przedsięb io rst­

w o. N a tym tle pow stają nieraz pom y ­

sły , na pierw szy rzu t oka absurdalne, 

które przecież w prak tyce okazały się  

znakom itym i. I tak pew ien dom tow a­

row y w N ow ym Jorku zatrudn ia w yłą­

czn ie brzydkie eksped ien tk i, w ychodząc  

z założen ia , że kobieta nieładna w 'oli 

być obsług iw ana przez eksped ien tkę nie­

ładną, gdyż w tenczas nie rażą je j bra ­

ki ,a ładną dlatego , żc góru je sw ym  po ­
w abem . A bsurdalnym też na pierw szy  

rzu t oka w ydaje sic inny pom ysł, m ia­

now icie m agazyn m ód bez obsług i. L ecz  

i tu ta j założen ie znajdu je najzupełniej­

sze uzasadn ien ie w psycholog ii kupują ­

cych .
N ie m a chyba kobiety , która by nie  

pragnęła choćby oglądać stro je w  m aga­

zyn ie , dotykać się ich , przym ierzać ich  

bez nadzoru zn iecierp liw ionego nieraz  

eksped ien ta. C o to za rozkosz dla ko ­

biety , przechadzać się po m agazynie od  

jednej szafy do drug iej, oglądać, w yj*  

m ow ać, przym ierzać i nie być zm uszo­
ną do kupien ia czegokolw iek . N astęp ­

nego dnia m ożna znow u przy jść , znow u  

przym ierzać, a żaden sprzedaw ca nie  

pyta z niecierpliw ien iem : czy pan i już  

w ybrała? T aki m agazyn istn ie je isto tn ie  

w  N ow ym  Jorku . Jest to olbrzym i kom ­

pleks, obejm ujący 5 gm achów  w  dzieln i­

cy E ast-E nd . Jest tam  sta le na sk ładzie  

jak i m ilion sztuk garderoby dam skiej —  

ale nie m a an i jednego sprzedaw cy . „U - 

sługu j sob ie sarna* 4 —  oto dew iza tego  
oryg inalnego m agazynu św iata . D ew iza  

ta urzeczyw istn ia m arzen ie kobiety , a  

w łaścicielow i m agazynu przynosi m ilio ­

ny .
M rs B row n poszła do m agazynu , by  

nabyć suk ienkę popołudn iow ą, ale w ró ­

ciła do dom u z sukn ią w ieczorną i ko ­

stium em  kąp ielow ym . O t, w tym  jest si­

ła m agiczna tego m agazynu bez sprze­

daw ców . K to raz w szed ł do niego i za ­

puścił się m iędzy szereg i stojaków i 

szaf z najnow szym i m odelam i, ten nie  

w yjdzie stąd , nie zostaw iw szy  tam  choć­

by kilku dolarów . N iem odnych rzeczy  

nie m a tu ta j w cale . S koro w ystaw ione  

rzeczy nie zostaną sprzedane w ciągu  

tygodnia , obniża się ceny , tak , iż nie­

m ożliw ym jest, żeby taka sztuka nie  

znalazła szybko nabyw cy . Jest jeszcze  

ta dogodność, że nabytą garderobę  

zw rócić m ożna za pełną cenę w ciągu  

5 dni, o ile znajdu jąca się u niej plom ­

ba nie jest uszkodzona.

; szczątk i sam olo

11 la tach darem nych poszukv

P oczątek ich podróży zaznaczy ł się  

niezw ykle tragicznym w ypadkiem .

W  czasie przepraw y przez w ezbraną 

rzekę, w oda w darła się do bark i, zato ­

piła ją , przy czym  cały prow ian t i czę­

ści narzędzi zostały zn iszczone. K il­

kunastu członków ekspedycji zm arlo  

następn ie na febrę . T rzeba było po ­

śp ieszn ie w ysłać drugą ekspedycję , zao ­

patrzoną w e w szystk ie potrzebne m a­

teriały , celem ra tow ania pozostałych w  

dzik ich lasach rozb itków , —  unierucho ­

m ionych pośród grożących im niebez­

pieczeństw .

F atalny początek nie odstraszy ł 

dzielnego W aldecka i jego godnej part­

nerk i. Z  pozostałym i przy życiu człon ­

kam i ekspedycji ruszy li w dalszą dro ­

gę.
P o w ielu tygodniach uciążliw ego  

m arszu , zw alczając bohatersko napoty-

sów ek

Jak tw ierdzą, dotychczas gangsterzy  

w ym uszają na stero ryzow anych kup ­

cach około 100 m ilionów  dolarów rocz­

nie. A le działa lność gangsterów  zm niej­

sza się z dnia na dzień , dzięk i energ icz ­

nej i niem al bohatersk iej akcji general­

nego prokurato ra D eveya.

sprzedaw ców

C zy w tych w arunkach m e zachodzi 

dużo kradzieży? B ynajm niej, kradzież  

jest praw ie w ykluczona. N a w ysokich  

krzesłach siedzą setk i detek tyw ek , któ ­

rych całym  zadan iem  jest czuw anie nad  

tym . by nie kradziono . O prócz tego w i­

szą w szędzie w ielk ie afisze, w szęściu  

językach upom inają: „N ic unieszczęśli-  

w iaj sw ej rodziny . K radzież kończy się  

vz w ięzien iu 44 . —  O czyw iście jest rzeczą

K olekcja sh

Japoni klasyczną ojczyzną sztu ­

ki ta tuow ^-.a. B yły czasy , gdzie sztuce 

te j poddaw ali S xę ludzie znakom ici aż  

do najw yższych dostojn ików . D zisia j 

sztuka ta zan ika, chociaż nie brak jesz­

cze praw dziw ych w  te j m ierze artystów .

W  T okio profesor uniw ersy tetu ce­

sarskiego , dr. F ukush i, w ziął sob ie za  

zadan ie zebran ie resztek okazów  klasy­

cznej sztuk i ta tuow ania . N ie zalezy m u  

oczyw iście na pospo litych w zorach kot­

w ic, serc i tw arzy kobiecych , jak ie zw y ­

kle znachodzi się na ram ionach , piersi 

i plecach m arynarzy . S zpera on za dzie­

łam i w ielk ich m istrzów , jak np . ów  fan ­

tastyczny obraz skórny , konserw ow any  

sw ego czasu w uniw ersy tecie w K ioto . 

B yła to skóra sław nej i pięknej rozbó j­

niczk i K . O ‘sh in, na której w yobra­

żone było bóstw o piorunów z całym  
w schodnio-azjatyck im bogactw em lin ii.

D r. F ukush i odnalazł już szereg skór  

ludzk ich, jak np . pew nego golarza w  

O saka, którego całe ciało , za w yjątk iem  

tw arzy, pokry te jest ta tuażem . A żeby  

tego rodzaju okazy o w ysokiej w artości 

kultu ralno-h isto rycznej nie zag inęły , dr.

G iełda

Jedną w sw oim  rodzaju na św ięcie gieł­

dę posiadają należące do H iszpan ii a poło ­

żone w  oddalen iu około 100 km  od zachod ­

niego w ybrzeża A fryk i, w yspy K anary j­

sk ie , na głów nej w yspie G ran C anaria. N a  

w yspach tych w oda jest taką rzadkością , 

jak zło to , gdyż nie m a tu żadnych rzek  

i źródeł. D eszcz pada tam w m iesiącach  

deszczow ych od listopada do m arca. R e ­

szta m iesięcy to czas posuchy , podczas któ ­

re j albo deszcz zupełn ie nie pada, albo ty l­

ko w  nik łych ilościach . Z rozum iałym  tedy  

jest, że w oda w ciągu la ta stanow i bardzo  

cenny artyku ł. A żeby w czasie bezdesz-  

czow yni dostarczyć w egetacy j, szczegó ln ie  

zaś plan tacjom bananów odpow iedn iej ilo -

to R edferor 

kane przeszkody i niebezp ieczeństw a  

ekspedycja dotarła do zam ieszkałej  

przez Ind ian w si A raw a. T u pan i W al­

deck w ykazała w iele spry tu , by w zbu­

dzić zaufan ie tuby lców do nieproszo­

nych gości. P o kilku dniach członko ­

w ie ekspedycji otrzym ali od Ind ian ty le  

cennych in fo rm acji, że w kró tce znale ­

źli się na trop ie zag in ionego przed je­

denastu la ty sam olo tu R edferna.

O becnie nadeszła w iadom ość, iż eks­

pedycja W aldecka znalazła w gęstw in ie  

dzik iej dżungli szczątk i sam olo tu trag i­

czn ie zm arłego lo tn ika. W ielo letn ia ta ­

jem nica została w yśw ietlona, niestety  

nie potw ierdziły się optym istyczne po ­

głoski.

N igdy natom iast nie zostaną zapew ­

ne ujaw nione dram atyczne okoliczno ­

ści, w jak ie! nastan iła śm ierć dzielnego  

R edferna.

nieun ikn ioną w tak olbrzym im  przed ­

sięb io rstw ie, że m im o w szystko zacho ­

dzą sporadyczne kradzieże, ale drob ia­

zg i te , przy olbrzym ich obro tach , nie  

odgryw ają żadnej ro li. K ien tela rekru ­

tu je się z w szystk ich w arstw  spo łecz­

nych i nik t nie troszczy się o drug iego , 

gdy sta je przed jednym z tysięcy roz ­
m ieszczonych w m agazynach lnr :c_ . 

G arderoba  jest tan ia, ale dobrej jakości. 

O lbrzym ie  obro ty um ożliw iają  nisk ie ce­

ny . S uknie i płaszcze kosztu ją od 3 do  

8 dolarów . Z a 75 cen tów  nabyć już m o ­

żna w cale ładną bluzkę. W  obrębie m a­

gazynu nie m a żadnego kom fortu jak w  

innych w ytw ornych m agazynach , co o- 

czyw iście także w pływ a na ceny .
B ardzo charak terystyczną jest także  

okoliczność, że m agazyn ten w cale się  

nie rek lam uje. O głoszen ia jego pojaw ia­

ją się jedyn ie w tenczas, gdy zam yka  

sw oje podw oje na kró tk ie przerw y. M i­
m o to nap ływ publiczności jest tak ol­

brzym i, że policja sta le regu low ać m u ­

si ruch . W łaścicie le w kró tk im czasie  

stali się w ielokro tnym i m ilioneram i.

P rzyk ład N ow ego Jorku zachęca na ­

śladow ców także w E urop ie . P odobno  

w P aryżu pow stan ie w  niezad ług im  cz>N  

sic podobny ra j kobiecy .

er kidzk ich

F ukush i dw udziestu i kilku w łaścicieli 

artystyczn ie ta tuow anej skóry nak łon ił 

do przekazan ia m u je j w  testam encie.
K olekcjonow anie tak ich skór nab ie ­

ra znaczen ia ze w zględu na to , że od  

pew nego czasu ta tuow anie w Japonii 

jest zakazane, o ile chodzi o Japończy ­

ków . A le m im o to zajm ujący się tym  

procederem  m ają dużo jeszcze do czy*  

। nien ia, gdyż ang ielscy i am erykańscy  

j m arynarze, zaw ijający do portów  japoń ­

sk ich , praw ie w szyscy zab ierają ze sobą  

pam iątki na skórze.
A le św ietne czasy ta tuow ania  m inęły  

bezpow ro tn ie . O ngi „pacjen t przygo ­

tow ać m usiał się starann ie do zab iegu , 

tak w ew nętrzn ie jak i zew nętrzn ie . M u ­

siał on żyć zupełn ie w strzem ięźliw ie , a  

to nie była bagatela , gdyż w ytatuow anie  

obrazu artystycznego zajm ow ało nieraz  

aż do 2 la t pracy . L ecz i dzisia j japoń ­

sk i m istrz ta tuażu w ym aga od sw ych  

klien tów conajm niej zupełnej trzeźw o ­

ści. N a godle jednego z nich w H ong ­

kong  w idnieje nap is ang ielsk i: „P ijanych  

nie ta tuu ję 44 .

w odna

ści w ody, chw yta się w zim ie sp ływ ające z 

gór m asy w ody deszczow ej w staw ach , ja ­

zach i innych basenach , by ją następn ie w  

lecie rozprow adzić pom ysłow o założonym  

system em  irygacy jnym .

H andel w odą jest na w yspie G ran C a ­

naria ustaw ow o uregulow any . W  m ieście  

A rucas czynna jest giełda w odna, która co ­

dzienn ie , w czasie całego roku ustanaw ia  

cenę w ody. P o te j cen ie w łaściciele w ody  

sprzedaw ać ją m uszą nabyw com . M iarą  

jednostkow ą jest przejęta od M aurów „a- 

zada 44 , tj. ilość w ody, która w ciągu 12 go ­

dzin z basenu bez spadu i ciśn ienia w ypły ­

w a przez otw ór szerokości 18 ,3 m m . W y­

sokość tego otw oru podobnie , jak cenę, u- 

stanaw ia także giełda. W  zim ie w ynosi ce­

na za jedną azadę od 5 pesetów , a w lecie  

przeciętn ie 300 pesetów . B yw ało w szakże  

już , że po ubogich w  opady zim ach , jedna  

azada kosztow ała naw et 1 .000 pesetów .

Z nam iennym  jest, że kradzież w ody na 

tych w yspach jest surow o karana.

Z rozum iałym jest, że m ieszkańcy w ysp  

tych dążą do tego , by w ejść w posiadan ie 

jak najw iększej ilości w ody. N a w yspie  

G ran C anaria liczn i m ieszkańcy utrzym u ­

ją się w yłącznie z dochodów , jak ie osię® ?.- 

ją przez sprzedaż w ody. O ryginalnym  jest 

objaw em , że posag panny ocen ia się tam  

w edług iiości w ody, posiadanej prze-z je j 

rodziców . K to m a dużo w ody, m oże być  

pew ny, że córk i jego zrob ią dobre partie . 

S pekulacja grun tam i jest w ielka. N iejeden , 

nabyw szy kaw ał ziem i i znalazłszy na niej 

w odę, przez noc sta ł się bogatym  człow ie ­

kiem .
P odobne stosunk i panują także na wy­

sp ie T eneryfa i innych pom niejszych .

L udność całą ogarn ia szał radości na 

w iadom ość, że w ody na następny rok jest 

poddostak iem . Zapewnia to doskonały in­
teres i tym , którzy posiadają wodę i tym, 
którzy ją nabyw ają dla swych płaatocyj.
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B artłom ieja A post. R om ana, 

słow iański C ieszym lra.

Słońca w sch 4,32 zach 18,44  

księżyca w sch 3,12 zach 17,41  

historyczna.K ronika
79. Zniszczenie m iast Pom pei i H erculanum  

w skutek katastr. w ybuchu W ezuw iusza. !

1429. Joanna d'A rc oblega Paryż.

1581. W ojska polskie pod Pskow em .

1656. C zarniecki b je Szw edów pod Irzem ccz 

nem .
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C zw artek  
m dw ika kr. Ir. G rzegorza. 

Słow iański: N am ysław a 

dłouca w sch 4,34 zach 18,41  

K siężyca w sch 4,35 zach 18.8  

historyczna.
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i N iezw ykłą atrakcją była następnie defilada  

[sprzętu rolniczego i w ozów żniw nych prze ks. 

। proboszczem i przedstaw icielam i parafialnych  

IV iosek i uroczyste w ręczenie tym że w ieńców  

• żniw nych przeplatane przyśpiew kam i ludow y- 

U roczystości 25-lecia SO K O LA N ow ow icj- m ie scow y w ójt R atkow ski, Paw łow ski, B rążko- j*111 ' 'vierszaini ■ pokazow ym i tańcam i.

skiego rozpoczęły się już w sobotę M . zą żałob- w ski, W ilczyński, 

ną za zm arłych członków . W  M szy św . brało u- prezesi SO K O LA : 

dz ał całe tow arzystw o ze sztandarem . W nie- Trzciński z G olub.a i C zarnota - B ojarski, któ- 

dzielę zjechało się dużo diuhów - sokołów ry w ygłosił dłuższe przem ów .enie, w skazując  

z W ąbrzeźna. K ow alew a, G olubia i Torunia. jak sokoli w alczyli na różnych frontach m ając  

O godzinie 9,30 odbyła się zbiórka w sz> t- zaw sze na sercu pow stanie O jczyzny naszej.

। kich tow . i organizacyj sokolich po czym udano W ielu z nich nie doczekało się już W olnej 

się pochodem do kościoła na nabożeństw o, któ N iepodległe, Polsk . Za krew , którą w ylali po ­

rę odpraw ił ks. proboszcz B ączkow ski, w ygła- św ięcając życie sw e, pow inr.śm y czoła schylić

' szając rów nież okolicznościow  e kazanie, w któ- przed w ielkością ducha sokolego „C ześć in za  

i rym w spom niał o pracy sokolej dla kościoła i to '. O krzykiem na cześć N ajjaśniejszej R eczy- 

O jczyzny naszej. Po sum ie odbyła się defilada pospolitej i odśpiew aniem H ym nu N arodow ego  

przed w ładzam i sokolim i, następnie odbył się zakończono uroczystą akadem .ę.

obiad żołnierski ze sm acznej grochów ki, którą Po południu odbyły się zaw ody lekkoatle- 

। uczestnicy z w ielkim sm akiem spożyli. Po o- tyczne, gm nastyczne i gry sportow e, które prze-

K ronika

1526. U roczysty w jazd Zygm unta I do W arsza- ' 

w y.

1660. W ielki pożar G niezna i katedry,

1674. K ról Sobieski odbiera B raclaw .

1920 . Litw ini za :m ują W ilno.

WĄ&RZEZI\IO

Eifler, O łtuszcw ski. oraz N a koniec odbyła się w przyległym parku  

B udniew ski z K ow alew a, w enta parafialna na potrzeby kościoła. C ała im  

preza niedzielna przyniosła niezaw odnie B ogu  

chw ałę a m iejscow ym u społeczeństw u silnego  

bodźca do codzienne; cięźk ej silnej pracy rol­

nej i też katolicko - społecznej, która się w tej 

parafii tak pom yślnie rozw ija.

W Ę G O R Z Y N .

Z życia Pow stańców i W ojaków .

—  W  poniedziałek, dnia 15 bm w lokalu  

drh. G rzeszcw skiego w W ęgorzynie odbyło się  

zebranie placów ki Pow stańców i W ojaków O K . 

V III połączone z uroczystą akadem ią w zw iąz ­

ku z przypadającą rocznicą zw ycięstw a źołn e- 

' rza polskiego.

j Zebranie zagaił drh. prezes Sturom ski has-

» w iadom ości porządek

K w iatkow ski

I U l Z . V O  IX X 1V  y Z , W iV lA H U  A V v-  J W  .

. biedzie odbyła się uroczysta akadem ia, którą prow adził bardzo spraw nie pa l w zględem tech- । 

.zagaił długoletni prezes p. D ygasiew icz w itając nicznym i organizacyjnym stary Soku! W ąbrzc-.

, w ładze sokole i w szystk eh przybyłych. N astęp- ski p. A leksander Z alew ski z W ąbrzeźna. । ,

i nie zdał przew odnictw o prezesow i okręgow em u! W yniki poszczególnych konkurencji były Jem  W O LN O ŚĆ i podał do w iado

p. C zerw ińskiem u, który spraw nie poprow adził następujące: obrad. Sekretarz placów ki drh. „  — -----

i całą uroczy-stość jubil. Po odczytaniu przez pre- j B ieg na przelał cO C O m tr. I Piątek Joacuim odczytał protokół z poprzedniego zebrania, któ- 

izesa G niazda W ąbrzeskiego p. C zarnoty - B o- S. W .; II W ilangow ski S. N .. III W iśniew ski S. . ry przyjęto bez zm ian. N astępnie odczytał na- 

t jarskiego pierwszego prokułu organizacyjnego W . desłane okólniki i zarządzeń.a W  ładz Zw  iązku

^przedstaw ił dz ałalność 25-letnią sekretarz [ K ula: I Sm aciarz S. W .; II Jakubow ski S. O kolicznościow y referat pod tytułem  

! Jankow ski, z którego to spraw ozdania w ynika, i K .; II! Janow ski S. W . i „D zień zw ycięstw a i radości 15 sierpnia” w y-

j iż założycielem gniazda był M . B etlejew ski /I Ć w iczenia gim nastyczne.- I Sm aciarz S. W  ; g|os jj rcferen t ośw iatow y drh. K w iatkow ski F. 

।  W ąbrzeźna, przy w spółudziale sokołów z W ą- II Janow ski S. W .; III B uczkow ski S. vV . IV ।  W  dyskusji zabierali głos druhow ie; Sturom ski, 

: brzeżna. N a pierw szym zebraniu organizacyj- . Pilarsk i S. X . ” • "■ •• — . ..

nym był obecny ów czesny prezes okręgu nad- ' B ieg na przełaj 5C C m tr. dla pafi: I M ade- 

'w iślańskiego p. Sulecki Jakub z Torunia, który jarka H elena S. W .; II Piątkow ska Janina S.

• O dznaczenia. Złotym K rzyżem Zasługi dz ś jest rów nież obecny, i którem u zgotow ano W .; III W idzińska Felicja S. W . 

po raz drugi odznaczony został p. m ajor Jan serdeczną ow ację.

B igocki.

Za zasługi na polu pracy społeczno - zaw o-

K onieczny, Steller, W róblew ski i K w iatkow ski

Po om ów ieniu szeregu  

, nych odśpiew ano H ym n  

„W olność” zam knął drh. 

2-godzinnych obradach.

spraw organizacyj-  

N arodow y. H asłem  

prezes zebranie po। Strzelanie do tarczy 72 pierścieni: I C zarno-

Pierw szem u zebraniu przew odniczył p. M  'ta - B ojarski S. W . 69 pierścieni; II Starzyńska  

R ujner (m istrz kraw iecki) z W ąbrzeźna, sekret. S. K . 64 pierścieni. III U rban S. N . 63 pierścieni. 

 ~ ' * ' "" Zespół m ieszany (sokolic i sokołów ) z W ą­

brzeźna. N a członków zapisało się 35 panów , brzeżna w ykonał krakow iaka, za który otrzy-  

R ów nież udział w zięło w pierw szym zebraniu m ał piękną bom bonierę w nagrodę od publicz-  

20 członków czynnych i 7 w spierających z W ą­
brzeźna. 'na w zbudziły w ielkie zainteresow anie w śród

Pierw szym prez. w ybrany został Paw łow ski m łodzieży w iejskiej. O gólne poruszenie w yw o- 

Jan. N astępnie nastąpiło w spom nienie pośm iert- lała trójka m łodocianych okrobalćw z sokola

dow ej otrzym ali B rązow y K rzyż Zasługi pp.: śp. K aczora, ław nikiem  był p. D ąbrow ski z W ą- '

T eodor Strzyżew icz i B ronislaw G rabow ski z 

W ąbrzeźna. O dznaczonym składam y nasze ser­

deczne pow inszow ania.

I K O W A L EW O .

—  Przem esiien ie biura kom ornika sądow ego. 

Z dniem 1 sierpnia br. kom ornik sądow y p.

ności. Pokazy boksów przez druhów z W ąbrzeź- L itw in przeniósł sw oje biuro na ulicę M arszał­

R edakcja
ka Piłsudskiego nr 10 do dom u p. R utkow skiej.

G O L U B .

—  T rujące gazy na dnie studni. K azim ierz  

W itkow ski z K rajna m iał u siebie w podw órzu  

nieczynną od lat studnię. Tę studnię postanow ił 

obecnie na now o uruchom ić. W tym celu po  

łańcuchu opuścił się na dno 25-m etrow <e.j stud ­

ni, by oczyścić ją z nieczystości. W . nie w ziął

• C zyn niegodny m ężczyzny. W ubiegłą
niedzielę w ieczorem w yjeżdżała do M ałopolski Jne za członków poległych na polu chw ały, a kow alew skiego.

robotnica sezonow a m ajętności W ałycz, zaw ez- ! poległo ich 16-tu. W  następnym punkcie nastą- ' W szystkie w ystępy cieszyły się w ielk im ap- 

w ana do łoża chorej m atki. Przed odjazdem ' piło w ręczenie dyplom ów przez prezesa okrę- lauzem , zaś najspraw niejszych zaw odników oo- 

jej zjaw ił się na stacji Z ieliński Fr.„ dzierżaw ca ' gow ego. O dznaczeni zostali zasłużeni członko- darow yw ano tym czym w ics jest najbogatszą, 

handlu tow arów kolonialnych na G łów nym  [w ie: pp. Paw łow ski Jan, Paw łow ski A ntoni, W ieczorem nastąpiło rozdanie nagród, kto-
- - - —  - re w ręczał prezes p. D ygasiew icz, zaś na zakon

czenie uroczystości SO K O ŁA N ow ow iejskiego pod uw agę, że na dnie studni przez tyle lat na- 

odbyła się zabaw a taneczna. D o w czesnych go- I grom adziły się gazy. D ostaw szy się w ich dzia­

dzin rannych baw iono się harm onijnie, w raca- [ łanie zem dlał. W . uratow ano.

jąc do dom ów sw ych w spom inano stale o go- ;

ścinności K ról. N ow ejw si.

handlu tow arów  

'D w orcu, którem u ow a robotnica w inna była  

pobrany tow ar złotych 3,60.

C hcąc Zielińskiem u zapew nić należność  

go, upow ażniła go na piśm ie do odebrania  

chlebodaw cy tychże złotych 3,60, z przysługu ­

jącego jej jeszcze zarobku.

za

je-

■od

A ntoni, j 

Srączkow ski J. i L ew andow ski L , Przy tej oka­

zji zgotow ano znow uż ow ację seniorow i Sokol­

stw a Pom orskiego, który był w spółzałożycielem  

dużo gniazd, a także i gniazda N ow ow iejskiego .

Życzenia gniazdu jub l. składali prezes okr. 

p. C zerw iński, senior p. Sulecki, ks. proboszcz

IPom im o tego Zieliński napastow ał na stacji[B ączkow ski, który złożył na cele Sokoła 15 zł, 

robotnicę, w yrw ał jej z rąk w alizkę, uderzył j w im ien.iu „H arm onii pani W ilczyńska 5 zł, 

pięścią w tw arz tak że zalała się krw ią, rzucił 

ją na ziem ię i stratow ał nogam i. O burzona tym  

postępow aniem publiczność czekająca na od-

jazd pociągu oraz kolejarze uchronili robotnicę żna w cześniej w ks jegarn i p . W ojteckiej. 

przed dalszym m altretow aniem przez roziryto- ’ 

w anego w ierzyciela.

Zaw iadom iona o w ypadku policja przytrzy­

m ała krew kiego „kupca” .

Początek o godzinie 20,09. B  laty nabyć m o- , R ozporządzenie przew iduje, że w ykonyw a­

nie ścian zew nętrznych, nośnych i konstrukcyj 

dachów z drzew a jest w zbronione, Strony i

Sym p.tyk SO X O  .A !

toruiiska

11  t V IA  V X . IW W  X , J U lilU  V *  V *. w  ŁA • • — < f
szedniego, uraczyć się zdrow ym  hum orem i sziu sklepienia w .nny byc całkow icie w ykonyw ane

K to chce zapom nieć o szarzyźnie dnia pow -

9 Połam ał ojcu żebro N a tle niesnasek ro ­

dzinnych w pobliskim C zystcchlebiu 25-letni 

syn gospodarski Franciszek Św itała napadł na  

ojca sw ojego 52-letniego Ignacego Św itałę i po ­

bił go  

żebro.

tak gw ałtow nie, że złam ał m u jedno  

N iegodziw ym synkiem zajęła się policja.

z m ateriałów cgnotrw ałych. Schody w ewnę- 

j trzne w budynkach m ieszkalnych o 3 kondy- 

gnacjach i w yższych w inny byc w ykonane jako  

ogniotrwałe. Z kcnstrukcyj dachów usuw a się  

całkow icie drzew o a zastępuje się je m ateria­

łam i trw ałym i.

W dalszym ciągu rozporządzenie przew i- 

du  e, że konstrukcje budynku o pięciu kondy- 
! gnacjach oraz w yższych o w ysokość, przekra- 

j czających 16 m , nie m ogą byc w ykonyw ane z  

tylko jako szkieletow e, żelbetonow e. , 

Fachow cy są zdania, że pow yższe i dalsze w y ­

m ogi rozporządzenia podrażają koszty budow y  

'w ienie religijne, apoteozę śvr. A ndrzeja B obołi. średnio o około 40 procent.

to jak  | 

dyrekcja ! 

:e każdy  i

ką w ybitnych artystów skorzysta z okazji i 

w ystara się już w cześnie o bilet w stępu.

20,00

G O peretka W ielka z Pcznanda, która dzi­

siaj w ystąpi jedyny raz na sal p. K ostrzew y, 

। w ystaw iając operetkę pt. T O  L U B IĄ  K O B IETf, 

'budzi w ielkie .zainteresow anie u publiczności. 

I Początek przedstaw ienia o godzinie

B ilety m ożna już nabyw ać w cześniej w księ- 

garni p. W ojteckiej.
® O dw iedziny „w ysokiego' gościa . W ub, ■ , . . > ,

, . , . , , . . , Zespół dram atyczny teatru Poznańskiego i cegły, a
piątek po południu lądow ai ponow nie w pooh- 1 . , . . , ,.. , . . .

. , , „ . , , . i . w ystaw i jak już zapow iadaliśm y — dzisiaj o
żu m iasta na polu p. Putynkow skiego sam olot Ł . . „ „J  . , ,

. , , , -  godzinie 18,00 na sali p. K ostrzew y przedsta-
A eroklubu Toruńskiego. j

Piloci odw iedzili gorliw ego członka LO PP. j 
popularnego w naszym  m ieście przedstaw iciela! A żeby udostępnić przedstaw ienie  

polskiej m arynarki w ojennej, p. bosm ana Ja- j najszerszym w arstw om publ czności 

chow skiego z Torunia, baw iącego na urlopie w teatru obniżyła ceny w yaa.nie, m k  ।

M yśliw cu i zw iedzili następnie nasze m iasto, [ m a m ożność zobaczyć ten w zniosły obraz z ży- j 

którego schludnością, pięknym i prom enadam i i da św iętego polskiego.

uroczą G órą Zam kow ą z plażą byli zachw yceni. ,

Lądow -anie i start sam olotu odbyły się prze- । 

pisow 'o z 1 
okazję jeszcze raz kw estię lotów propagando- program , 
w ych, które w naszym m ieście niew ątpliw ie i Sensacy  ny ifilm am erykański 

m iałyby pow odzenie i przysporzyły funduszów  [ ST E L L E Z G IN Ę Ł A , z tur  ę Lang i \vik<.cr M c, , - ^^ow i 

na cele LO PP.

polarna. 

W iadom o-

ŚR O D A , dnia 24 sierpnia 1938 roku.

6,45 Pow itanie słuchaczy i gim nastyka. 7,00  

D zień, por. 7,15 K oncert por. M uzyka. 8,55  

W iadom ości z Pom orza. 11,57 Sygnał czasu. 

12,03 D la każdego coś ładnego. 15,15 A udycja  

dla dzieci. R óża w iatrów i zorza  

15,35 C hw ila śm iechu —  płyty- 15,45

ści gospodarcze, 16,00 G ra Sekstet Salonow y  

Stefania R achonia. 16,40 Pogadanka  

w a Polskiego R adia.. 16,45 O dczyt

17,00 M uzyka operow a. 17,55 Program na ju ­

tro . 18,00 Toruń m iasto kw iatów r . 18,10 K on ­

cert solistów . 18,45 Fragm ent z „Popiołów ”  

Stefana Żerom skiego, 19,00 R ecital w ioloncze­

low y. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 K oncert 

rozryw kow y. 20,45 D zień, w ieczorny. 20,55 Po ­

gadanka akt, 21,00 A udycja dla w si. 21,10 K on ­

cert chopinow ski 21,50 W iadom ości sportow e.

J 22,00 W iatlom ości sportow e z Pom orza. 22,05  
w  « J tó B ydgoszcz na naszięj fali. 23,00 O statnie w iado- 

im ości dzień, w iecz. i kom . m eteor.

konkurso ­

w e  jsko  w y.

—  D ożynki w  Ł opatkach. Spokojna w ieś Ło-

® K ino SŁ O N C E . D ziś w środę oraz jutro 1 patki była w ubiegłą niedzielę św iadkiem nie- 

łatw ością , dlatego poruszam y przy tej jw czw artek o godzinie 17,00 i 20,30 podw ójny! zw ykłych uroczystości. .

' - j ‘ Przed nabożeństw em odbyło się posw ięce-

N A N C E ' nie sztandarów K atolickiego Stow arzyszenia

■' i K atolickiego Stow arzyszenia M łodzie­

ży Żeńskiej z Łopatek. Po sum ie na sali budu ­

jącego się dom u parafialnego ‘odbyła się uroczy ­

sta akadem ia. D opełnieniem tych uroczystości 

były popołudniow e dożynki parafialne zorgani­

zow ane przez ks. proboszcza A szyka. Z całej 

parafii zjechali się liczne w ozy żniw ne m alow ni 

[czo udekorow ane do kościoła na nieszpory.

Św iątynia Pańska w ypełniła się barw nym i n

C Z W A R T E K , dnia 25 sierpnia 1938 roku, 
t X , Ł

6,45 Pow itanie słuchaczy i gim nastyka. 7,09  

D zień, por. 7,15 K oncert por. M uzyka. 8,55  

W iadom ości z Pom orza. 11,57 Sygnał czasru. 

12,03 D la każdego coś ładnego. 15,15 A udycja  

dla dzieci. 15,39 O brazki gdyńskie. 15,40 Pog. 

społeczna. 10,45 W iadom ości gospodarcze. 16,00  

M elodie z północy. 16,45 N ow e zaw ody dla ko ­

biet. 17,15 M uzyka kam eralna. 17,55 Program  

na jutro. 17.00 Transm isja otw arcia dorocznej 

W ystaw y R adiow ej z gm achu polskiej Y M C A . 

18,20 Łow ca żm ij, pog. z Poznania. 18,30 O rygi­

nalny Teatr W yobraźni 18,53 R ezerw a (słucho- 

prz^iw lolniezei Poslano-.v e.zia U 4o rozporze->u?a.-ni żniw iarzy i żniw iarek w pięknych str, w isko). 19,00 Zespól Franciszka K osióskieSo  
LdZrZolaię znaczny przew rót w zakresie inch ludow ych z w iertni żniw nym i do paśw ip- 19  20 M . akt. 19.30 K oncer -rpvkow y_

A spotęiuje czar" lego nazw iska .znakom ity  ibudow niclw a. N aicharaklorystycznieiszym ry- cen-.a. W zruszający był 1° w .dcK z '“ j  J"” M 'u ka . 2135 W iado-  
zcSpó 1 artystyczny, który w spólnie z „w telkinf sem  rozporządzenia jest praw ie całkow icie w y-Jw nych składanych sw e  ^  spoX  22,00 W iadom ości sportow e z

W żerem  w ystąpi w czw artek B. sali p. K o-!rugow anie z budow nictw a m ateriału drzew nego jakby B ogu sam em u , pr ynoZorza 05 lad e i piosenki. 23,00 O statnio  

strzew y w głośnej kom edii K tedrzynskiego  j który zastąpiony  m a byc odtąd całkow icie przez 1, , podz^ow am e za tegoroczne tak  obhte zbto  

K O B IE T A W IN O I D A N C IN G . m ateriały ogniotrw ałe. ry-

© D oroczne Św ięto D ruchen

W ąbrzeźnie. W  niedzielę przyszłą, dnia 28 bm . 

obchodzi K SM Ż sw oje doroczne Św ięto D ru ­

chen, zakończone uroczystą akadem ią o godz. 

19,30 na sali p. K ostrzew y.

; L aglen w rolach głów nych, oraz film egzotycz- 
| ny z życia pustyni C Z Ł O W IE K L E W w rolach  

K SM Ż . w ' głów nych K athleen B urke i C harles L oncheur.

@ N ow e rozporządzenie budow lane ruguje  

z budow nictw a drzew o. O statnio w eszło w ży ­

cie now e rozporządzenie R ady M inistrów , do ­

tyczące budow nictw a pcd w zględem obrony

• W alter w  W ąbrzeźnie. N azw isko w ielk ie­

go hum orysty to już program  dla sieb ie.
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C Y M B A JR K .  । ló w  le cz n icz y ch  w  z ak ład a ch  n a u k o w y c h lu b w 9 . S tan o w ie n ie c u d z y c h k la c zy o g ie rem  n ie - . n ia m o ż liw o śc i s tan o w ien ia

—  S o b k o s tw o . N ieła d n ie p o s tą p ił so b ie g o - le cz n ic z y c h . p o s ia d ają cy m  św ia d e ctw a u z n a n ia , k a ra n e b ę - g iere m  n ieu z n an y m  u k a ra n y

c ) z n a jd u ją s .ę w z w ie rzy ń c a c h jak o o k a z y , d z ie g rz y w n ą d o 3 0 0 z ło ty ch . W 'in n i d o p u sz c zę - 2 0 z lo ly c h . 

d ) b io rą u d z ia ł w  p o p isa c h n a a ren a c h c y r­

k o w y c h . W łaśc ic ie le ty c h o g ie ró w  m o g ą n ied o -  

p ro w a -d z ać ic h p rze d K o m is ję K w a lif ik a c y jn ą , 

z aśw iad c ze n .e

c u d zy c h k lac zy o -  

b ę d z ie g rzy w n ą d o

sp o d a rz z C y m b a rk u p . P isk o rsk i. O tó ż sy n  je g o  

są s iad a S z cz u to w sk i sk o n s tru o w a ł so b ie m o d el  

sa m o lo tu , z k tó ry m  u rz ąd z a ł p ró b y  p rzy g o to w u ­

ją c s ię d o w ie lk ich z aro d ó w  m o d e la rstw a w e --------- -— .

w rze śn iu . P rzy je d n e j z p ró b m o d e l p o sz y b o w a ł je że li p rze d s taw ią o d p o w ie d n ie  

n a o w ie s p . P isk o rsk ie g o , k tó ry o d n ió s ł m o d e l iw y d a n e w s to su n k u d o c g .e ró w  o k re ś lo n y c h w  
d o w ó jta i ta m  g o  z ło ż y ł, o św ia d c z a  ą c S z cz u to - 1 p k t. a) p rze z in s ty tu c ję u rz ąd z a jąc ą p ró b y  d z ie l 

w sk ie m u , ż e z w ro t m o ż e n a s tą p ić z a o p ła tą z ł 3  

ty tu łem  o d sz k o d o w  a n ia z a w y rz ąd z o n e sz k o d y .

M o ż e też sz k o d y są , le cz w ż ad n y m  raz ie  

n ie tak  w ielk ie , ż e b y c h ło p c u n ie m o żn a z w ró ­

c ić m o d e lu b e z o d sz k o d o w a n ia . P o w in n o  to  n a ­

s tą p ić jak n a jry ch le j, a ż e b y m o d e la rz m ó g ł s ię  

p rzy g o to w a ć  d o  z aw o d ó w , w  k tó ry ch m o ż e z d o - s to su n k u d o o g ie ró w z a lic zo n y c h d o p ierw sz e j 

b y ć z a sz c z y ty d la sw o je j w io sk i.

N ie trze b a b y ć w tak ic h w y p a d k a ch m a ło ­

s tk o w y m .

n o śc i, w  p k t. b ) p rze z k iero w n ik a z a k ła d u n a ­

u k o w e g o lu b lec zn icz eg o  , w  p k t. c —  d ) p rz ez  

S taro s tę . O g iery p o w y ż ej w y m ie n io n e n ie p o d le  . 

g a ją o p łac ie 5 0 z ł, n ie w o ln o jed n a k n im i s ta - i 

n o w ie . K o m . K w a lifik a c y jn a m o że n a p rz ec iąg  

c z a su , n a k tó ry  o g ier z o s ta je u z n an y , u s ta lić : w

P L A N P R Z E G L Ą D U O G IE R Ó W .

P c w . T o ru ń

C z w a rte k  

C z w a rte k

P o w . C h e łm n o

C z w a rtek

C z w a rte k

d n ia  

d n ia

8 . 9 .

8 . 9 .

1 9 3 8

1 9 3 8

ro k u  

ro k u

g o d z in a  

g o d z in a

8 .3 0

1 1 ,0 0

L b tz p . S p o łe cz n e j)T o ru ń (n a p lac u o b o k

C h e łm ż a (p rz y R ze ź n i M ie jsk ie j

d n ia  

d n ia

8 . 9 .

8 . 9 .

1 9 3 8

1 9 3 8

ro k u  

ro k u

g o d zin a  

g o d z in a

1 3 ,0 0

6 .0 0

C h e łm n o (n a ta rg o w ic y )

K o rn a to ^ o (p rzy d w o rcu )

P o w . W ą b rz e źn o

P ią te k , d n ia

P ią te k , d n ia

9 .

9 .

9 .

9 .

1 9 3 8

1 9 3 8

ro k u  

ro k u

g o d z in a  

g o d z in a

8 ,3 0 W ą b rz e ź n o (n a ta rg o w ic y )

1 1 ,3 0 K o w a le w o (n a ta rg o w ic y )

Obwieszczenie
N a z a sad z ie u s ta w y  z d n ia 1 3 m a rc a 1 9 3 4 r . 

o n a d z o rz e n a d h o d o w lą k o n i (D z. U R P . n r 3 2  

p o z . 2 8 4 ) o raz ro z p o rz ą d z en ia P a n a M in is tra  

R o ln ic tw a i R efo rm R o ln y c h z d n ia 2 lip ca  

1 9 3 5 ro k u  o  w y k o n a n iu  u s taw y (D z . U R P . n r 5 2  

p o z . 3 3 9 ) z arzą d za s ię p rze g ląd o g ie ró w p rze z  

K o m  s ję K * T ifik ac y jn ą i p o d a je s ię d o w iad o ­

m o śc i c o n a s tęp u je :

1 ) W łaśc ic ie le o g ieró w  3 -le tn ich  i s ta rszy  c h ( io ty C Zą C e o g iera : d o w ó d to żsa m o śc i,  
n i a  < 4 i o n  a H T T P  d  1 n rl n rz p c i K o m i- * j a « a z i z _ _ _  _w in n i d o p ro w ad z ić je n a p rze g lą d p rz ed K o m i­

s ję K w a lifik a c y jn ą w  te rm in ie i m ie jscu o k reś lo  

n y m  w  n in ie jszy m  o b w iesz cz en iu .

2 ) Z a n ied o p ro w a d z en ie o g ie ra p rz ed K o ­

m is ję K w a lif ik a c y jn ą w ła śc ic ie l o g ie ra u k a ra n y  

b ę d z ie g rz y w n ą d o 2 0 z ło ty c h .

3 ) Z w o ln io n e są o d z g ło sze n ia i d o p ro w a ­

d z e n ia p rz ed K o m is ję K w alif  k a c y jn ą  

k tó re :

a ) są p rz y g o to w a n e w b ie żą cy m  

p ró b d z ie ln o śc i lu b b io rą u d z ia ł w  

d z ie ln o śc i, o d b y w a ją c y c h s ię z g o d n ie z p rz ep i­

sa m i o w y śc ig ac h k o n n y ch .

b ) są u ż y w a n e  d o  b a d a ń n a u k o w y ch lu b c e-

o g ie ry ,

ro k u d o  

p ró b a c h

N u m e r a k t: K m  4 0 8 /3 7 .
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w W ą b rze źn .e  
Ja n G łó w cz e w sk i, m a ją c y k a n c e la rię w  W ąb rz eź ­
n ie u l. T a rg o w a n r 5 n a p o d s taw ie a rt. 6 7 6 i 6 7 9  
k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia  
2 8 w rz e śn ia 1 9 3 8 ro k u o g o d z iin ie 1 0 ,3 0 w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  W ą b rze ź n ie p o k ó j n r 1 2 o d b ę d z ie s ię  
sp rze d aż  w  d ro d z e p u b lic zn e g o  p rz e ta rg u n a leż ą ce j 
d o d łu ż n ic zk i B ro n is ław y K o łe ck ie ' n ie ru c h o m o śc i 
m iejsk ie j p o ło ż o n e j w W ą b rze źn ie p rz y u licy  
W sp ó ln e j n r 8 p rze z n ac z o n e j n a c e le m ie szk a ln e  
sk ła d a ją ce j s ię z p a rc e li o o b sz a rz e 0 .1 2 .5 8 h a .

N ie ru c h o m o ść m a u rz ą d zo n ą k s ięg ę h ip o te cz *  
n ą w  S ą d z ie G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie p o d n r W ą ­
b rz eź n o to m  3 0 w y k az L . 7 8 7 .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę  
z ł 1 2 .5 8 1 , c e n a z a ś ■w y w o ła n ia w y n o si z ł 9 .4 3 5 ,7 5 .

P rz y s tę p u jąc y d o p rz e ta rg u o b o w ią z an y je s t 
z ło ż y ć ręk o jm ię w w y so k o śc i z ł 1 .2 5 8 g r 1 0 i 
p rze d ło ż y ć z e z w o le n ie n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i  
o d o d n o śn y c h w ład z a d m in is trac y jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ży z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w arto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż ec zk a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu cy j, w k tó ry ch  
w o ln o  u m ie szc z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p iery  
w a rto śc io w e p rzy ję te b ę d ą w w a rto śc i trz e ch  
c z w a rty c h c z ęśc i c e n y g ie łd o w ej.

P rz y  licy ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  w a-  
ru iiik i lic y tac y jn e  o  ile d o d a tk o w y m  p u b licz n y m  
o b w iesz c ze n iem  n ie b ę d ą  p o d a n e  d o w iad o m o śc i 
w aru n k i o d m ien n e .

P ra w a  o só b  trze c ic h  n ie  b ę d ą p rz esz k o d ą d o  
licy ta c ji i p rz y są d z e m ia w łasn o śc i n a rz ec z n a ­
b y w c y  b e z z as trz eż eń , jeż e li o so b y  te p rz ed  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io ­
s ły p o w ó d ztw o  o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  
je j c zę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta n o ­
w ie n ie w łaśc iw e g o  są d u , n a k a z u jąc e  z a w ie sz en ie  
e g z e k u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rze d  licy -  
la e ją w o ln o o g lą d ać n ie ru c h o m o ść w  d n i p o ­
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z aś  p o s tę p o w a ­
n ia e g z ek u c y jn eg o m o ż n a p rze g ląd a ć w są d z ie  
g ro d zk im  w W ąb rze źn ie u l. W o ln o śc i n r 1 7 sa la  

n r 1 5 .
D n ia 2 0 s ie rp n ia 1 9 3 8 ro k u .

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I, k o m o rn ik .

k a te g o rii d o  k o ń c a ro k u trze c ie g o , n a s tę p u jąc e ­

g o p o ty m , w k tó ry m  o g ie r z o s ta ł u z n a n y , w  

i s to su n k u z a ś d o o g ieró w , k tó re u k o ń cz y ły 1 5  

la t i p rz ed o s ią g n ię c ie m  te g o w ie k u  w  o s ta tn ic h  
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1 9 3 6 o raz o g ie ró w z w o ln io n y c h n a p o d s ta w ie  

u s t. 3 , je ż e li p rag n ą u b ie g a ć s ię o u z n a n ie o g ie ­
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n ia p ra w a p o k ry w a n ia n ie m i c u d zy c h k lac z y w  
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6 ) W ła śc ic ie lo m  o g ie ró w  u z n a n y c h  p rze z K o  
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1 4 ,0 0
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L u b a w a (n a ta rg o w ic y )

N o w e m ia s to (n a ta rg o w ic y )

G ru ta (w e w si)

G ru d z ią d z (p rz y R z eź n i M iejsk ie j)

R a d o m in  

S k rw iln o

C z e rn ik o w o

W ie lg ie

Je d n o c z eśn ie o d b ę d z ie s ię p rem io w a n ie  

:z la c h e tn y c h k la c zy z u d z ie lan iem p re m ii w  

; 3— 4 le tn ie . H o -  

w y rz y - d o w ca o trzy m u ją cy tę n a g ro d ę w in ien 4 la ta  

I sk im , sz u b iń sk im , in o w ro c ła w sk im , n iesz a w sk iiii d o o d c h o w y w a n ia ź re b ią t, s tan o w ić je o g ie re m  

•y p iń sk im  i lip n o w sk im  p o z o s ta - w y zn a c z o n y m p rz e z Iz b ę R o ln icz ą w zg lęd n ie

W  p o w iatac h : to ru ń sk im , c h e łm iń sk im , w ą b ­

rze sk im , lu b aw sk im , g ru d z iąd z k im , św ie ck im

  m o rsk im , w y so k o śc i 1 5 0 z ł z a k la cz e  
l . ■ ■ *
! s ta re g a rd sk im , c h o jn ic k im , b y d g o sk im , t -*/ 7  \  1 .* ."7  “ "3 ” '
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ró w n o c ze śn ie 1 c e n cja k lac zy sz la ch e tn y c h , c e ­

le m  p rz y jęc ia ic h d o k s iąg z aro d o w y c h .

N u m er a k t: K m . 1 6 0 8 /3 1 .
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K o m o rn ik S ą d u G ro d zk ieg o w K o w a le w ie  
F ra n c isz e k  L itw in m a ją c y k a n c e la rię w  K o w ale w ie  
u l. M . J . P iłsu d sk ie g o n r 1 0 , n a p o d s ta w ie a rt 6 0 2  
k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w iad o m o śc i, ż e d n ia  
3 0 s ie rp n ia 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 0 ,0 0 w  G o lu b iu  
(sk ład n ic a F -y M . A . K iew e) o d b ę d z ie s ię 1 -sz a  
lic y tac ja ru c h o m o śc i, n a le żą c y c h d o N o zd rzy k o w -  
sk ich R o m a n a i A n to n in y z a m . o b e c n ie w  T o ru ń  u  
sk ła d a ją cy c h s ię z p o k o ju ja d a ln e g o 1 b u fe tu (d ę ­
b o w e g o ) k red e n su d ę b ., 1 s to łu , 1 0 k rze se ł i 2 fo ­
te li, 1 z e g a ra s to ją c e g o , 2  w a z w ię k sz y ch  i d u ż o  in ­
n y c h p rze d m io tó w (o sza co w an ie z a ję ty c h p rze d ­
m io tó w n a s tą p i w d n iu lic y ta c ji) .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w d n iu lic y ta c ji 
w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż ej o z n a cz o n y m .

K o w a le w o , d n ia 2 3 s ie rp n ia 1 9 3 8 ro k u .

(— ) L IT W IN , k o m o rn ik .
  

O b w i e s z c z e n i e  o  l i c y t a c j i

U r z ą d  S k a r b o w y  w  W ą b r z e ź n i e  
p o d a je d o  w ia d o m o śc i, i ż  w  d n i u  2 9  s i e r ­

p n ia  3 8  r . o  g o d z . 1 1 o d b ę d z ie  s i ę  u  
p . B a l ic k i e g o  F e l i k s a  w  K o w a l e w i e  
p r z y  u l . 1 9  S t y c z n i a  n r  5 l i c y t a c j a  

maszyny do prasowania cegieł 
z a  1 .0 0 0  z ł .

Z a ję tą m a szy n ę m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  
2 9 V III 3 8 r . o d g o d z . 1 0 d o g o d z . 1 1 .

U r z ą d  S k a r b o w y

N in ie jsz y m  p o d a ję d o w ia d o m o śc i, i ż  z  d n ie m  
1  s i e r p n ia  1 9 3 8  r .

p r z e n i o s ł e m  m  o  j  e b  i  u  r  o
IW, iwwmmil imn U'lMl —< IFIIWilTII IUw < |l"'

z  d o m u  p r z y  u l . M . J . P i ł s u d s k i e g o  n r  2 3  
n a  u l . M . J . P i ł s u d s k i e g o  n r  1 9  1  p . d o m  
p . Jo la n ty R u tk o w sk ie j w  K o w a le w ie .

L i t w in
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o

K i n o  

d ź w i ę k o w e

„ S ł o ń c e "

lepisz „Głoi Pomorza
U p r a s z a m
o o d d a n ie z a w y n ag ro d ze ­
n ie m  m ę s k i e g o  p ł a s z c z a  
z g u b io n e g o w  d n iu  2 2 b m .

R y d z e w s k i W ą b rz e ź n o  
G ł. D w o rz e c 5 4

P r z y j m u j ę
u c z n i lu b u c ze n n ic e sz k o l­
n e n a  p e n s ję , e n s ja d o b ra , 
o p ie k a tro sk liw a

Ł u k i e ń s k a  M a te jk i 1 0

M i e s z k a n i e
3 p o k o je w y d z ie rża w ię o d  
1 w rz e śn ia d la m a łe j ro ­
d z in y

L e w a n d o w s k i
Ja d w ig i 3 .
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lisz a je , k ro s ty , p ry szc ze , z m ar ­
sz cz k i, p la m y , p ie g i, o p a rz en ia , 
o d p a rz e n ia , szo rs ik o śd , c z e rw o ­
n o ść , sw ę d ze n ie sk ó ry , u su w a  
b e z w z g lę d n ie  d z ia ła ją c y  w sz e c h ­
s tro n n ie „ K re m  re g e n era cy jn y 1 1 . 
T u b a z ło ty 1 5 0 , 3 0 0 . L a b o ra to ­
r iu m M ag is tra G ra b o w sk ie g o ,  
W arsza w a , A leja 3 -g o M aja 2  
W ą b rze ź n o : D ro g e ria p o d  K o ro ­
n ą , Ł u c jan L e śn ie ^  ic z . —
K o w a lew o : D ro g e ria  p o d  O rłe m ,  
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nie istnieje

S p o d z ie w a n y  

sk u te k d a je  

rac jo n a ln a  

rek lam a w
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C h ł o p i e c

s ta rsz y d o p o sy łek

Z g ł . z a r a z  D r o g e r i a  
C e n t r a l n a  W ą b rz eź n o  

K . S t ie n s s

 

T y l k o  w  ś r o d ę ,  d n i a  2 4  i c z w a r t e k , d n i a  2 5  o  g o d z  5  i 8 .3 0

w ie l k i d o t ą d n l e b y w a t y p o d w ó j n y p r o g r a m -  ?  k ( b ! c ly w i a t y  d r 8 m a t

o n ie b y w ałe j a k c ji i św ie tn y m  tem p ie w y d a rz eń w  n a jp o tęż n ie jsz y m  f ilm ie se z o n u  p t.

/w /i /¥ c r
W  ro li g łó w n e j: V i c t o r M c L t i g l e n

I I . N a jb ard z ie j p o ry w a jąc y f ilm  e g zo ty cz n o - se n sa cy jn y p o d ty tu łem  

J u n e L a n g P e t e r L o r r e

F ilm ,k t6 re S o d o tąd n ie b y ło  ro k 1 9 3 7 /8 . W  ro la c h g łó w n y c h : K n t h l e e n  E u r f c e  b o h a te rk aJ iln - .u ,B E 7 C A L l^C L o .^ s  

  

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz m ilim etro w y (n a s tro n ie 7 -łam o w e j) . . tO  gr 
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